
M  54. Sobota, 9 (2!) marca 1874. M  54.

P r e n u m e r i t a  m i e j F c e w a :
Iier. odnoszenia;

Na rok  . • . • 9 rs r -
„ fi miesi o r  • 4 50 k.
„ 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc • • — 75 k.

Za odnoszenie d o p ł ica
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata lamie j s c o w t
z o d s y łk ą  p o cz tą :

N a  r o k  . . . • 12 rsr
„ 6 miesięcy . •
„  3 miesiące . \  3
„ 1 miesiąc . 1 .,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  si ę:  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — W St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. lluzunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Meskwie, 

wr księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera sję: za jeden npz sześć kopiejek ad wiersza druku lub jego miej.

- ■ • ’ ' i t. d . —,
sca. za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy , dwanaście kopiejek 

Oddzielne numery sprzedają się po 5 kopiejek

a s W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I ! ] ,  P K Ó C Z  D N  N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

K a l e n d a r z  p r a w o s ł a w n y .

W niedzielą, 10 (2 2 )  marca, ~  Iw. Kodrata i Kipr. mucz. 
W  poniedziu’ek, U  (2 8) marca, -  iw. Sofronia.
Wo wtorek, I I  (2 41 marca, -  iw. Feofana pr.

Słońce r/ec). o godz. 8 min. 8 ; zaoh. o godz. 8 min. 12.

Spostrzeżenia neteorologfcine
tlnstarriMuc p n r i  «b«crzatorjum  warsaawskic.

Dnia 8 (3 0 ) ifcrea 18 74 roku.
Oiinionie po- I Tempur. pow 
wiatką spro- | podług Celeju 
wadzono do O0! zza.

«• 7 38 7
7 8 3,8 
7 34.0
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Wilgoć %

34
87
83

K i e r u n e k
wiatru.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

y f  niedzielą, 10 (2 8 )  marca, —  iw. Pawła bisk.
W poniedziałek, 11 ( 23)  marca, —  4w. Katrzyny król 

We
zachodni, 
zachodni 
poł.-zachodni

iA
W

wtorek, 1 2 ( 2 4 )  marca, —  iw. M arka i Tymoteusza męcz. 

sokoió wody na Wiśle ztóp 4 cali 6.

O D K A N T O R U  R E D A K C J I.

Kantor Redakcji Dzienników, dla ułatwienia 
prenumeraty, z a ł g e z a  d l a  K a ż d e g o  'Ł p p .
p r e n u m e r a t o r ó w  s e a m i e j s c o w y c l i , 
p r * y  d f c is ie ja e y m  n u m e r x e ,  l i s t  
a tw r o tn y .

Pragnący zaprenumerować Dziennik, potrze­
buje tylko wpisać w liście swe nazwisko i stację, 
przez którą pragnie otrzymywać Dziennik, oraz 
dołączyć należność, i zapieczętowawszy takową 
w list zwrotny, odesłać go franco do Kantor* Re­
dakcji. ______________

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . |
* Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie byłego Namiestnika ; 

w Królestwie Polskiem i na zasadzie opinji Rady kawalerskiej 
o r d e r u  i w.  W ł o d z i m i e r z a ,  Najmiłoiciwiej mianować 
raczvł, na dniu 22-m  września r. z., kawalerami tego orderu 4 - ej  
k l a s y ,  za wysługę 3 6 lat na posadach klasowych: asesora wy­
działu ubezpieczeń w rządzie gubemjalnym radomskim, asesora 
kolegjalnego Świerczewskiego; pomocnika naczelnika powiatu san­
domierskiego do czynności administracyjnych, asesora kolegjalne­
go Zielińskiego, i b. naczelnika wydziału kontroli służących przy 
zarządzie oberpolicmajatra warszawskiego, radcę honorowego

Duzy.

* Najjaśniejszy Pan, na najpoddańniejsze przedstawienie K an­
clerza Państwa, na dniu 9-m lutego r. b., Najmilościwiej ze­
zwolić raczył, zostającemu przy Ministerstwie Spraw W ewnętrz­
nych i do rozporządzenia Jenerał - Gubernatora Warszawskiego, 
kamerjunkrowi Najwyższego Dworu, radcy kolegjalnemu księciu 
D otgorukow ow i, na przyjęcie i noszenie udzielonego mu prze* 
najjaśniejszego Sułtaua tureckiego o r d e r u  O s m a n  j o  3 - e j  
k l a s y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych. 3  marsu r. b„  a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z a  w y ­
s ł u g ę  l a t ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m :  z radnow honorowych
na a s e s o r ó w  k o l e g j a l  n.y c b : pęynocnik naczfljmką ąpk- 
cji Okręgowego Zarządu Intendantury Warszawskiego okręgu woj­
skowego, Osipow— od i i  listopada, i urzędnik do wzmocnienia 
tegoż Zarząd* Grzybowski — od 17 grudnia 18 7 3 r.; z sekre­
tarza kolegjalnega na r a d c ę  h o n o r o w e g o  , pomocni k se­
kretarza tegoż Zarządu W oropajew  —  od 2 S listopada 18 7 3 r . ; 
z sekretarzy gubernjalnyeh na s e k r e t a r z y  k o 1 e g j  a 1 n y c h. 
pomocnik naczelnika sekcji legoi Zarządu Ętukaszew  od
17 grudnia 1 87 3 r., i pełniący obowiązki pisarza W arszawskie­
go składu efektów Goriełow—  od 2 4 grudnia 1 87 3 r.;’ p r i  y- 
^m m m m m m m m m m m m m m m rnem m sm m sm gm m i

F E L J E T O N .
Bieżący tydzień odznaczał się dwoma głów nem i ce­

chami: w powietrzu, ustawiczną zmienną pogodą a
w  teatrze, ciągiem przedstawianiem  „D on Karlosa."
M ieliśmy t e d y ,  r a z  jeden , mróz kilkustopniowy, dwa ra ­
zy śnieżek m ały i trzy  razy deszczyk błotnisty, na dwo­
rze, a za to aż cztery razy Dón K arlosa na scenie. Bo 
ten nieszczęśliwy królewicz hiszpański obrabiany był 
d w o ja k o — w śpiewie trupy  włoskiej i w g r z e  dram aty­
cznych artystów  tutejszych, i - s z c z e rz e  mówiąc, tak się 
naprzykrzył publiczności w tej dubeltowej formie, że 
j  J  może teraz odpocząć sobie bezpiecznie, złożony

gdzieś na krańcach repertuaru .
O  w ykonaniu „D on K arlosa” jako  traged j, S zy tle -  

ra, już w swoim czasie objawiliśmy zdanie -  obeeme 
czeka nas obowiązek zdania sprawy z egze ucji, ta  ga 
mo zatytułow anej opery V erdiego, którą, trupa p. iaf- 
fei w ykonała na scenie, jak o  Ostatnią już  nowość wo­
kalną w teraźniejszym  sezonie. F aktem  jest znanym po­
wszechnie, że ta opera na żadnej ze scen europejskich 
nie m iała powodzenia i że nawet, ze wszystkich prawie 
repertuarów , kolejnie usuniętą została. W arszawa it 
przedstaw ienie Don K arlosa nie miało również pow o­
dzenia —zabrakło mu bowiem reprezentanta głównej, ty ­
tułow ej roli. W ystąp ił w niej p. Celestini, lecz z powodu 
gw ałtow nego zach ry p n ięc i podczas pierwszej rep rezen ­
tacji, nie śpiewał zgoda swej trudnej i wielkiej partji 
nucąc ją  ty lko  zcicha. Rozumie się, że tak i wypadek 
nieprzyjem ny, oddziałał także i na dram atyczną grę te­
go tenora, k tóry  w idocznie znękany u tratą głosu, u tra ­
ci! zarazem  i całą werwę potrzebną do odegrania swej 
roli- D ołączywszy do tego i powierzchowność p. Oelef 
gtini, k tóra  byuajm niej na młodzieńczą postać syna F fłif  
pa II nie w ygląda— będziemy mieli wyobrażenie, w ja k

j ę c i  z o s t a l i  d o  s ł u ż b y ,  na m ł o d s z y c h  l e k a r z y :  
z ukończonym kursem nauk: w Cesarskim uniwersytecie Dorpackim, 
z stopniem doktora medycyny E vers—  do 1-go bataljonu sape­
rów; w Cesarskiej Medycł.no-Chirurgicznej Akademji, z stopniem 
lekarzy: Nazarów  —  do 5 Kijowskiego pułku grenadjerów imie­
nia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego; do pułków piechoty:
O kunie w — do 2 8-go Połookiego, Oleniew — do 30-go Połtaw- 
skiego, Zawaliszin —  do 3»-go Tomskiego imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Arcykąięcia Ludwika - W iktora Austrjackiego i 
Predtecseński —  do 8-go bataljonu strzelców; o t r z y  m a ł  u r ­
l o p  z a  g r a n i c ę  —  starszy ordynator Kieleckiego szpitala 
wojskowego, radca kolegjalny Wokulski, z powodu słabości zdro­
wia, do Niemiec i Austrji, na dwa miesiące; z o s t a ł  w y k r e ­
ś l o n y  z 1 i s,t,. z m ą r  ł y, zarządzający Kancelarją Sztabu W ar­
szawskiego okręgu wojskowego, rzeczywisty radca stanu Pra- 
imtdnikow.

Okólnik Ministra Finansów do Izb Skarbowych i Riądów 
Obwodowych.

0  s t o s o w a n i u  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n e j  9 (2 1 )  
c z e r w c a  1873 r o k u  u c h w a ł y  R a d y  P a ń s t w a  o

o p ł a c i e  p r z y  p o w i ę k s z e n i u  p ł a c y .
; (25 lutego }8 7 4  roku , JV 1,189).
1 P rzy  stosowaniu N ajwyżej zatw ierdzonej 9 (21) 
j czerwca uchw ały R ady  Państw a o opłacie od płacy 
’ przy je j powiększeniu i przy wstępowaniu do służby 
i rządowej, podjęte zostały kwestje:

1. Czy należy podciągać pod tę opłatę ąłużących 
w wydziale instytucij Cesarzowej M arji felczerów i up 
czniów lekarskich i aptekarskich.

2. Czy podlegają tej opłacie roczne w sparcia na 
wychowanie dzieci, udzielane niektórym  zasłużonym 
urzędnikom  w ydziału Poczt, dopóki będą znajdowali 
się w tym  wydziąle.

3. N a zasadzie jakiego punktu  art. 1-go praw a 
z 9 czerwca 1873 roku  należy dokonyw ać strącanie 
przy powiększeniu płacy: a) lekarzom  morskim; b) 
wojskowym, którzy w poprzedniej służbie pobierali 
płacę wętłług posady i przeszli do służby w .Straży 
G ranicznej, z w ypłatą płacy w edług rang; c) pob iera­
jącym w edług ran g  oficerom Straży G ranicznej, którzy 
wyznaczają się w wydziale Celnym  na miejsca z płacą 
w edług posady, ito je s t czy w tych trzech wypądkaęh 
natęży dokonyw ać strącąnie na zasadzie punktu  1-go 
lub 5-go art. 1-go pom ienionego praw a.

P o  zestawieniu ^powyższych kw estij z praw em  z 9 
czerw ca 1873 r .1 o opłacie przy powiększeniu płac o- 
sób będących w służbie rządowej i  przy wstąpieniu do 
.służby, kw estje te, za porozumieniem się mojern złĄ on- 
tro lerem  Państw u, rozstrzygnięta, zostały w następujący
sposób: . .

1. W edług ogólnego ducha pom ienionego praw a 
nowo ustanowionej opłacie powinny podlegać ty lko 
osoby zajm ujące posady etatowe; tymczasem służący 
w w ydziale instytucij Cesarzowej M arji felczerzy pie

zajmują takich posad, pobierają zapłatę za służbę na 
prawach niższej obsługi i aw ansują się do rang i 
klasowej dopiero po upływ ie la t 15. D la tego pom ie­
cieni felczerzy i uczniowie lekarscy i aptekarscy, jako  
niżsi oficjaliści, n ie zaś urzędnicy etatow i, nie powinni 
podlegać opłacie p rzy  powiększeniu płacy i przy w e j­
ściu do służby.

2. Poniew aż ustanowionem u przez praw o z 9 
czerwca 1873 r., w edług ogólnego jego  ducha, podle­
gają te stałe w ypłaty pieniężne, k tóre  s tanow ią , j e ­
den z kształtów  pobieranej właściwie w służbie płacy 
do których to w ypłat nie można zaliczać w sparcia 
na wychowanie dzieci, m ającego specjalne swe p rze­
znaczenie, przeto takow e wsparcie, jak o  w ypłata nie 
przyw iązana do posady, nie powinno podlegać strące­
niu, ustanow ionem u przez praw o z 9 czerwca 1873 
roku.

3. U stanowione w punkcie 5-ym  art. 1-go praw a 
z 9 czerwca 1873 roku  strącanie w rozm iarze trzym iesię­
cznej różnicy pomiędzy dawnem i a nowemi wysoko­
ściami wyłącznie samej ty lko  pensji, stosuje się tylko 
do tych stopni wojskowych i m orskich składu fronto­
wego i osób będących w służbie w zarządach i instytu­
cjach w ydziału W ojny, k tóre pobierają płacę nie we­
d ług  posad, lecz w edług rang , i p łaca k tórych powię­
ksza się w razie awansowania na wyższą rangę, odpo­

w iednio do czego taki rozm iar nie może być stosowany 
ani do osób pobierających płacę w edług posad, ani 
do takich, k tó re  chociaż pobierają płacę w edług rang , 
leoz wyznaczają się na posady z wyższemi płacam i bez 
aw ansow ania na następującą rangę. D la tego tak od
ekarzy  m orskich pobierających płacę według^ posad, 

i d la których nadanie wyższej rangi nie pociąga za 
sobą powiększenia płacy, ja k  i z tych stopni wojsko­
wych, którzy w poprzedniej służbie pobierali płacę 
w edług posady i przeszli do S traży G ranicznej z w y­
płatą płacy w edług rang, oraz od tych pobierających 
płace w edług rang  oficerów Straży G ranicznej, którzy 
wyznaczają się w wydziale Celnym  na miejsca z płacą 
w edług posady, strącanie od podwyższonych plac po­
winno być dokonyw ane na zasadzie punk tu  1-go^ art. 
1-go praw a z 9 czerwca 1873 roku, to jest, w rozmiarze 
trzymiesięcznej przew yżki całej płacy (a  nie samej ty l­
ko pensji) nowej posady w porównaniu z dawną.

O pęwyższem zawiadamiam Izby Skarbow e i Rzą­
dy Obwodowe, do stosowania się.

w sali K lubu ruskiego, d rugi odczyt jenera ł-m ajo ra  
Sakow icza, odłożonym  zostaje na później.

mmmmmm •Luummm
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M I A Ł  W EW N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI MIEJSCOW E.

* Zarząd ruskiego Towarzystwa dobroczyuności ma
zaszczyt podać do wiadomości, że wyznaczony na po­
niedziałek, U  (23) b. m., o godzinie 7-ej wieczorem,

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

wvpadek miejski:
—  W  dniu onegdajszym o godzinie 4 po południu, na lińji 

Warszawsko-Wiedeńskiej drogi żelaznej, w blizkości walu m iej­
skiego, Agnieszka Sołtysiak wloscianka ze wsi Otuchy, przecho­
dząc przez szyny, przejechaną została przez lokomotywę, w s ia ­

tek czego natymiast życie zakończyła.

Z INNYCH GUBERNJL
* Kronszt. Wiestnik podaje następujące wiadomości 

0 nabytkach nasiej floty W ciągu roku  ubiegłego. D o 
liczby tych nabytków  należą przedew szystkiem  dwa 
now e jach ty  Cesarskie, „D ierżaw a44 i „L iw adja44, uzbro­
jo n e  ostatecznie i wypróbow ane w roku  zeszłym. Jach t 
i„D ierżaw a“, po k ilku  próbach w ykonanych w porcie, 
rozpoczął kam panję 30 czerwca i zakończył ją  pod ró ­
żą Najjaśniejszego Pana do T ransundu . K am panja ja ­
chtu „L iw adja44 trw ała  5 V2 m iesięiy. O ba jach ty  zbu­
dowane zostałj w Rosji z m aterjałów  ruskich, i zaopa­
trzone zostały w m aszyny zrobione w P etersburgu  i 
jKołpinie.

Z statków  w ojennych, ukończono w roku  zeszłym 
budowę i uzbrojenie popów ki „N ow ogród44, w ypróbo­
w an ej we w rześniu w Sewastopolu, i odbyw ały f^ę w 
(dalszym ciągu w K ronsztadzie ro b o ty  około zaopatrze­
nia w wszelkie potrzeby okrętu  pancernego o dwóch 
wieżach „P iotr W ielk i44, spuszczonego na m orze w 1872 
r o ku i należącego do liczby największych i na js tra ­
szniejszych pancerników , jak ie  kiedykolw iekbądź u k a­
zyw ały się na m orzu.

Spuszczono w roku  zeszłym na morze: korw etę pan­
cerną o K-u działach „Jenera ł-A dm ira ł44, mianowicie 26 
września', z warsztatów Tow arzystw a zakładów  m echa­
nicznych i górniczych pod Petersburg iem , oraz frega­
tę parow ą kołow ą „O laf44, spuszczoną w A bo, 29-go
w rześn ia .im oiindinW  .dayanłęiiw&w wcioą t u q u .2

O dbyw ały się w dalszym ciągu roboty  około budo­
wy drugiej popówki —  „K ijów 44, przezwanej następnie 
„W ice-adm irał Popow 44. Popów ka ta, tak  samo jak  j N o  
w o g ró d 44, przeznacza się na m orze C zarne. O prócz tę­
go budują się: K orw eta pancerna o 6-u  dziajtącji, „A le­
ksander N ew ski44, w P e te rsbu rgu , w w arsztatach byłego 
zakładu pp. i t  ars a i M ackferśow ła, pod ług  tego sam e­
go planu co i korw eta „ Jen e ra ł-A d m ira ł44, oraz łodzie 
kańonjerskie „Nerpa44 i „Siwucz44, w N ikołajew sku na 
A m urze, i gabary  m orskie „Jersz44 (Jazg arz ) i „K araś44 w 
A strachaniu .

smutnem położeniu znalazła się opera, opatrzona takjm
bohaterem  głównym .

Jeżeli jednak  D on K arlos nie miał wcale głosu, 
natom iast jeg o  ojciec F ilip , przedstaw iony przez p. G a- 
speriniego, m iał go, za trzech przynajm niej. Szkoda 
ty lko że organ tak  potężny nie posiada odpowie­
dniej giętkości. Zawsze jednak  p. G asperini, pomi­
mo zbyt dziarskich jak  na starego arcy-katolickięgo 
monarchę, ruchów i pomimo zbyt energicznego pojęcia 
swej roli, w ynagradzał słuchaczom zmartwienie, jaku- 
spraw ił im p. Celestini. U ratow ały opere dwie utalen­
towane śpiewaczki, pp. M ariani i Pasqua oraz sum ien­
ny, dystyngow any baryton, jak im  jest p. Sovestre, k tó ­
ry  pomimo iż głos jego  nie miał dostatecznej siły w 
pewnych, zwłaszcza efektowniejszych sytuacjach, p rze­
cież bardzo przyzwoicie w ykonał piękną partję  Rodriga. 
Śpiew pani M ariani, k tóra  w ykonała rolę królowej 
E lżbiety , był prawdziwie dram atyczny—szeroki—a tyle 
w nim było uczucia i ekspresji, że zachwyceni słucha­
cze, zapominali niekiedy i o wadach partycji. Podobno, 
ja k  wieść niesie, p. M arian i nie przybędzie ju ż  na przyszły 
sezon do W arszaw y— i gdzie indziej zaangażow aną zo­
stanie. Szkoda! Pan i Pasqua pozostanie w przyszłoro­
cznym trupy  włoskiej składzie, lecz śpiewaczka ta  ja k -1 
kolw iek utalentow ana bezsprzecznie, nie ma już tak  
wysokiego stanowiska w sztuce a je j głos naw et, m ezzo­
sopranowy, z przeważnym rejestrem  nut kontr-altow ych, 
niepodatny jest, tern samem, do wykonyw ania wielkich so­
pranowych partji, w których p. M ariani świeci w pełni, jak  
we właściwym dla siebie żywiole. W  każdym  jednak  ra- 
zie; p. Pasqua odśpiewała rolę księżniczki E boli w Don 
K arlosie, z zupełnem  zadowoleniem słuchaczy. I  goj 
pełna życia i śpiew pełen nam iętności, godziły się wy-? 
bornie z charakterem  takiej południow ej, zalotnej pię­

kności.

W  środku D on-C arlosa umieszczono, całkiem  od rę­
bne, w niczem nie wiążące się z akcją opery, d ivertis­
sement tancerskie. Jest to sam w sobie bardzo zrę- 
( znie ułożony fragm ent chereograficzny, w którym , o- 
prócz dwóch znanych solistek: pp. Piotrow skiej i K o­
walskiej, występowały jeszcze, wszystkie prawie, kory- 
fejki oraz corps de ballet w całym niemal komplecie. 
U kładem  tego pięknego obrazka przysłużył się scenie 
p. M eunier, reżyser tutejszego baletu, k tóry  i sam, do­
tąd jeszcze, w charterystycznie komicznych rolach, w y­
stępuje z powodzeniem wielkiem.

W ciągu roku  przystąpiono do budowy: k liperu  pa­
rowego „K rejser44, k tóry  ma być zrobiony z żelaza z

ulepszenia? T rudno powiedzieć. —  Sala ta je s t tak  
drobna rozm iarem , zwłaszcza na obecną ludność W a r­
szaw y, że przedewszystkiem  należałoby pomyśleć o je j 
rozszerzeniu— co znowu jest rzeczą praw ie nie podobną.

U w ażam y też, że od niejakiegoś czasu, w ydarzają się 
acz rzadkie w ypadki z ogniem  na scenie. P od  czas pier­
wszego przedstaw ienia „C zarnych diab łów ,44 p. M odrze­
jew skiej zatlił się już  stroik na głowie, od stojącego 
na tek turow ym  kom inku kandelabru . N iedaw no po,cl 
ozas reprezentacji „P ięknej G alate i44, portjera  zasłania­
jąca posąg, zajęła się od umieszczonej nieostrożnie lam-; D J "  ---------------  j t — i * o* —v r  —l - - -  - - - - -  ^

N a scenie teatru  Rozmaitości przybyła znów jedna py— a i podczas ostatniego przedstaw ienia M eluzyuy, 
nowalja. R eżyserja wzruszona zapewne ostrem i przy- ■ coś się tam  znowu zatliło. Uzyliżby płom ienie, k tó re  da- 
mówkami jak ie  spotkały ją  od całego chóru recenzen- wniej gorzały w sercach widzów, przeniosły się te- 
tów  za „M arionetki44, „W azę na stole44 a po części i za ' raz na scenę?
„G w iazdę44 także, chciała dać dowód, że potrafi je -  j  Zakończym y już  jednak  ze  sceną i z je j bieżącemi 
szcze jednę, także lichą, wystawić kom edję. Z a p e w n e  dziejam i— podając wiadomość, że w wielką środę, za- 
skutkiem  takiej kom binacji, ujrzeliśm y obrazek czy ko- ’ miast zw ykłego, dorocznego widowiska, na dochod
medję jednoaktow ą, p o d ty tu łe m  „S ynalek44. Osnowy ; szpitali w s z e l k i c h  w y z n a ń ,  u r z ą d z o n e  zostanie „O ra to - 
jej przytaczać tu  nie będziemy, szk o d a , miejsca i czasu, j rjum 44 na W ielkiej se tn ie . Być uioze iz nowość ta, 
Zresztą można z łatwością przewidzieć, że nowa ta, ' odpowiednia zresztą do poważnych ram ie lego y- 
acz oryginalna kom edja, w krótce bardzo zestarzeje się ‘ godnia, pow iedzie się lepiej niż dotyc czasowe, na o-
i w aktach bibliotecznych na wieczne zapom nienie le- chód szpitala przedstawienia sceniczne.

J a k  tylko pamięcią zasięgnąć możemy, n.gdy je sz ­
cze post wielki nie obfitował u nas w tak ogrom ną 
ilość odczytów i koncertów. L iteraln ie  zagłuszeni je ­
steśmy mowami a zalani potopem m uzyki i śpiewu. 
Zdaje się, że niema dnia w którym by nie daw ano j a ­
k ieg o ś  koncertu  lub nie w ygłaszano jak iegoś odczytu. 

Ponieważ rozryw ki te, pełnią s ię , po większej 
części, n a  cele dobroczynne, przeto ani prasa ani pu­
bliczność sarkać przeciwko nim nie śm ieją— choć p ie r­
wsza i d ruga  bywają niekiedy dość znużone...

Słuszność jednak wyznać nakazuje że, tak  pom ię- 
d zy odczytami jako  i koncertam i, znajdują się i takie

srme.
L icznym  u nas zwolennikom tea tru  donosim y, że 

pod czas letniego sezonu, w tym  roku, gdy publiczność 
zabawiać się będzie w teatrze zbudowanym  w O g ro ­
dzie Saskim lub na spacerach i w illegiaturach, dy rek ­
cja zamierza odświeżyć sale obydwóch teatrów  zimo­
wych. O prócz odnowienia wszystkich krzeseł, którym  
się to oddaw na już należy— mają być zniesione b o c z n e  

ławeczki w W ielkim  teatrze, a natom iast u rz ą d z o n e  zo  

staną cztery loże parterow e w przedziałach pomiędzy 
obydw om a wejściami do krzeseł a b a lk o n e m  1 p ę 
Czy w sali teatru  R o z m a ito ś c i ,  dadzą się zro lć ja



szalowaniem drewnianem i który buduje się w Nowej 
Admiralicji, w Petersburgu; łodzi kanonjerskiej „Jersz,“ 
budującej się tamże; szalupy parowej, budującej się w 
Nikołajewsku na Amurze i nie mającej jeszcze nazwy 
urzędowej, oraz dwóch małych szkun żaglowych, ma­
jących służyć do praktyki i budujących się w warszta­
tach masztowych w Kronsztadzie; dwa te ostatnie stat­
ki Die otrzymały jeszcze również nazwy urzędowej.

* Dnia 15 lutego, p. Rakowicz miał w Zebraniu 
Morskiem Kronsztadzkiem pierwszą swą prelekcję o 
poznawaniu przymiotów mąki żytniej za pomocą chlo­
roformu. Dla poznania przymiotów mąki żytniej i przy­
mieszek do niej za pomocą sposobu wynalezionego przez 
p. Rakowicza; mąka zsypuje się do naczynia napełnio- 
negu chloroformem, gdzie rozdziela się na trzy war­
stwy: wierzchnią—otręby, środkową — części klejkie, i 
doluą—części zawierające krochmal.

Najciekawszą była ta część prelekcji, w której p. 
Rakowicz mówił o przymieszce sporyszu do mąki ży­
tniej. Za pomocą stopniowego dolewania do chloro­
formu coraz większej ilości spirytusu, wszystka mąka 
osiada na dno naczynia, po wszystkich zaś innych war­
stwach osiadają otręby. Tymczasem cząstki czarne,

Eomiędzy niemi zas i sporyszu, pozostają na wierzchu. 
>la odróżnienia sporyszu od innych ciał czarnyeh, słu­

ży reakcja na rozpuszczony kwas siarczany, dodanie któ­
rego w ilości 3-ch kropel jest dostateczne dla pozbawienia 
sporyszu koloru i dla zabarwienia go następnie na ko­
lor różowawy. Jest to reakcja najczulsza i najniezawo- 
dniejsza. M ąka uważana jest -jako przydatna do uży­
tku, jeżeli nie zawiera więcej jak pół procentu spory­
szu, podczas gdy zawierająca więcej jak  3 % , staje się 
przyczyną znacznych chorób.

* W styczniu 1874 roku, dochody drogi żelaznej
moskiewsko-brzeskiej wynosiły 522,771 rs. 837* kop., 
o 340,297 rs. 97 kop. czyli o 53 7j %  więcej niż w sty­
czniu 1873 roku; w przecięciu każdy dżień przynosił w 
styczniu 1874 roku 16,863 rs. 60 kop. Na spłatę 5%  
od obligacij i akcij tej drogi, dochód z niej powinien 
wynosić koniecznie około 16,000 rs. dziennie; wyż wy­
kazany przeto dochód w styczniu r. b., jeżeli utrzyma 
się przez następujące miesiące, o czern nie ma powodu 
powątpiewać, zapewni akcjonarjuszom przezlo 5%  od 
ich kapitału.

* Kijewlaniu donosi, że w Kijowie podczas kontrak­
tów było około 10,000 przyjezdnych rozmaitych sta­
nów i narodowości. Przez cały czas trwania jarm arku 
nie było ani jednego wypadku przestępstwa zasługują­
cego na uwagę; nie było również ani jednej kradzieży 
kieszonkowej w miejscach gromadzenia się publiczno­
ści, w teatrze, na dworcu drogi żelaznej, w sali kon­
traktowej lub na poczcie. Słowem, jarm ark skończył 
się ze wszech miar pomyślnie. Taki przebieg kontrak­
tów policja zawdzięcza, podług słów gazety pomienio- 
nej, zarządowi miejskiemu, który wyasygnował przeszło 
900 rs. na zwiększenie składu osobistego policji pod­
czas kontraktów.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

0 de sa , 8 (20) marca. Dziś otw arta została żegluga 
pomiędzy Odesą. i Chersonem

P a r y ż ,  20 marca. ,,Journal Officiel” ogłasza lis t  
H ac-iahona do p. Broglie, pochwalający mowg mianą 
przez tego ostatniego na posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego w zeszłą środę, jako  zgodną z jego własnemi 
wyrazami, powiedzianemi w trybunale handlowym, gdy 
oświadczył on, że potrafi zmusić wszystkich, przez czas 
trwania siedmiolecia, do szanowania legalnie zaprowa­
dzonego porządku rzeczy-

R e s z t ,  20 marca. Ministerstwo węgierskie zo­
stało ukonstytuowane w następującym  składzie: Bitto— 
prezes ministrów, Ghiczy minister skarbu,'Bartal— handlu, 
Szapary—-spraw węwnętrznych, Wehheim—minister przy 
dworze cesarskim, Z ichy-m in ister dróg komunikacji, 
Trefort—wychowania publicznego, Paulen -spraw iedli­
wości, Szende—minister honwedów, Pejaczewicz mini­
ster chorwacki. Nowi ministrowie składać będą ju tro  
przysięgę. Posiedzenia sejmu odroczone będą na krótki 
czas. ____

•tóre zasługują na głębsze uznanie.
Z odczytów, do tego wyjątku zaliczamy, miauy 

n-zez p. Faleńskiego, w trzech częściach—o ICoehanow- 
kim a także i odczyty p. Dziewulskiego, odbyte w ra- 
uazowej sali. Wprawdzie, obadwaj prelegenci dotyka- 
i wprost przeciwnych sobie przedmiotów — pierwszy 
jowiem, traktował dzieła znanego ppety, drugi zaś, 
vażne gałęzie nauk ścisłych — lecz obadwa, każdy w 
iwoim zakresie, wywiązali sią dobrze z przyjętego zo- 
>owiązania i pozostawili w umysłach słuchaczy korzyść 
■zeczy wistą. "W" zeszło-sóbotniin naprzykład, drugim z 
:olei odczycie swoim, na dochód Osad rolnych, p. Euge- 
ijuaz Dziewulski zajął żywo uwagę słuchaczy wykła- 
Lem o telegrafach elektrycznych i opisem telegrafów 
systemu Baine’a, których czynność zawisła jest od che- 
nieznej działalności prądów elektrycznych, na żelazo 
laprzykład. Następnie, prelegent zaznajomił słueha- 
jzy z przymiotami nadzwyczajnego istotnie, samopiszą- 
jego telegrafu, wynalezionego przez Casselego we F ran- 
>ji, zń pomocą którego, nie tylko listy, lecz i portrety 
ssób, przesyłać sobie po drucie elektrycznym, przez 
sajwiększe przestrzenie można. W ynalazba przesłał był 
akim sposobem portret b. cesarzowej Eugenji do obozu w 
Ch&lons. Telegraficzny system Casselego, zaprowadzo- 
ly jest także W Rosji, na linjl łączącej Moskwę z 
Petersburgiem. Na ostatku p. Dziewulski objaśniał 
duchaczom telegraf systemu Morse’go i tłumaezył zasa- 
ly  konieczne przy urządzaniu Knij telegrafów podmor- 
ikiob.

Tyle o odczytach—które jako  zawierające treść po­
ważniejszą a niekiedy dostępną dla specjalistów tylko, 
aie mogą służyć za raaterjał dogodny dla feljetonu, 
jako przeznaczonego dla ogółu czytelników.

Co do koncertów, zatrzymywać się będziemy także, 
aad takiemi tylko, które odznaozyły się ząrowno wybo 
rem programu jak  wartością wykonania.

Takim był przedewszystkiem koncert, dany w z o  
szłą niedzielę w salach redutowych, na dochód nieza­
możnych studentów warszawskiego uniwersytetu. U rzą­
dzeniem takich, dorocznych zresztą koncertów, zajmo-

W IA D O IO S C I  ZAGRANICZNE.
* Dzienniki londyńskie witają przybycie księcia 

i księżny Edymburskieh do Anglji. Oto co .pisze Mor­
ning Post:

„Dziś, po raz pierwszy w historji, księżna ruska 
wychodzi na brzeg Anglji. W śród wszelkich ckoli- 
cznosci, Najdostojniejsza Nowozaślubiona doznałaby tu 
zawsze przyjęcia jak najserdeczniejszego. Dość, że jest 
cudzoziemką, i do . tego wysokiego pochodzenia. Lercz 
w charakterze małżonki syna naszej królowej, liczyć 
może ona na serdeczniejsze jeszcze przyjęcie. Znajdą 
się może w Anglji, tak samo jak  i w innych krajach, 
ludzie nienawidzący wszelkie instytucje państwowe i 
spoglądający z niezadm oleniem na wydarzenia tego 
rodzaju; lecz na szczęście, jak  przekona się o tern sama 
księżna Edymburska, ogromna większość narodu jżywi 
przekonania wręcz przeciwne. Jasnym tego dowodem 
było przybycie do Anglji księżny W alji, powitane z 
takim zapałem; bardziej jeszcze przekonywająęy dowód 
widzieliśmy podczas ciężkiej choroby księcia W alji. Obe­
cnie, lud angielski złoży raz jeszcze dowody swej bez 
granic przychylności dladynastji i swej radości. W szy­
stkie okoliczności sprzyjają temu. Żaden tron na świę­
cie nie był zajmowany w sposób godniejszy od tronu 
Anglji w ciągu jednej trzeciej niemal części stulecia, 
i syn monarchini , który przyjechał dziś z małżonkę 
z wyboru serca, nie jest człowiekiem bezczynnym, lees 
poświęca się marynarce, kocha swój zawód i zna gt 
doskonale; morze zaś jest żywiołem ulubionym dla an­
glików. Rodzina królewska pomnożoną została prze: 
wejście do niej najpiękniejszej i najdoskonalszej z księżn, 
w osobie ukochanej i kochającej córki Cesarzą Ruskie­
go. Przymioty które zyskały jej miłość bez granic u 
ojca, zaskarbją jej bezwątpienia sympatje narodu, tak 
wysoce ceniącego cnoty rodzinne. Lecz oprócz tego 
pamiętać będziemy, że księżna przybywa do obcego 
kraju i ujrzy się otoczoną cudzoziemcami, i gdyby na­
wet nie dostaezało nam to tak wielkiej rozkoszy, po­
winniśmy dołożyć starań, ażeby najdostojniejszy nasz 
gość czuł się całkiem jak  w domu. Opuściła ona swoją 
rodzinę i swój kraj, dla rodziny i dla kraju swego mał­
żonka; jego rodacy powinni i życzą sobie dołożyć 
wszelkich starań, ażeby uczynić jej to przejście ile mo­
żności przyjemnem.”

* Jeśli można wierzyć depeszom z M adrytu, to 
w zeszły czwartek marszałek Serrano miał zamiar wy­
konać atak na pozycje zajmowane przez karlistow o- 
koło Bilbao. Z czasu który upłynął od porażki Mo- 
rionesa, daleko lepiej skorzystała armja pretendenta niż 
wojska madryckiego rządu. W prawdzie te ostatnie 
otrzymały posiłki, lecz takowe nie wynoszą więcej 
nad sześć do ośmiu tysięcy ludzi a nadto jeszcze skła­
dają się p rz e w a ż n ie  z młodych 1‘ekrutów, na których 
użyteczności w boju nie można zbyt ufnie polegać. 
Jedyną rzeczywistą korzyść jaką odniósł książę de la 
Torre, z tej trzytygodniowej przerwy w działaniach 
wojennych, jest ta, że przez ten czas zaopatrzył swą 
armję w artylerję silną i z tego jedynie względu poło­
żenie jego korzystniejszem jest od sytuacji karlistow. 
Lecz i ci również nie stracili czasu na próżno i ar­
maty p. Serrano, jakkolwiek liczne, będą miały dużo do 
roboty, jeżeli zechcą wyprzeć wojska Don Carlosa z 
zajmowanych przez nie stanowisk, które już i tak silne, 
pod czas bitwy z dnia 25 lutego, od owego czasu stały 
się bardziej nieprzystępnemi jeszcze. W edług zdania 
ludzi kompetentnych, rząd  madrycki potrzebuje arinji 
przeszło stutysięcznej dla wytępienia karlizmu, gdy 
tymczasem nie ma on więcej nad pięćdziesiąt tysięcy 
ludzi. Być może iż marszałek Serrano, w przedsięwzię­
ciu mającem na celu zmuszenie karlistow do odstąpie-

niaz pod Bilbao, więcej liczy na skutki zawiązanych , do rozważenia referatu o podwyższeniu taryfy na k0- 
ukkdów, niż na artylerję swoją. ! lejach żelaznych, odpowiednio do powiększenia się roz-

j chodów na eksploatację, biorąc na uwagę następstwa, 
* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniowym przeglądzie jakie powinno mieć względem taryfy wprowadzenie no- 

poitycznym pisze: „Niedawno odbyło się w W iedniń bar- wego systematu monetarnego; przed wniesieniem tego 
dz. znakomite dla całego Cesarstwa posiedzenie w i referatu do rady związkowej, kanclerz cesarstwa pro- 
izbe deputowanych, na którem prowadziły się w dal- J ponowni aby zażądano opinji rządów związkowych w 
8Z'in jciągu rozprawy nad prawem kośeielnp-politycz- kwestji zamierzonej zmiany w istniejącej taryfie, 
n e n .  P o  mowach przedstawicieli prawej strąny i stron- 7  7,Otrzymane z Angli doniesienia świadczą prawie
ni twa konstytucyjnego,’ GiovanellegO i Koippa, m ini-. jednobrzmiące, że nowy gabinet będzie się trzymał 
sńr Śpraw duchownych wyjaśnił, r żć nowe prawo niej. zasad poprzedniego gabinetu w kwestjaeh tak wewuę- 
na -na celu jakiegokolwiek bądź gwałtu względem Ko- j trznej, jak i zewnętrznej polityki i że nieomal nie za- 
śuoła katolickiego i że rząd daleki jest od myśli wdzie- mierzą przedsiębrać żadnych zmian. Times, pomiędzy
rmia się w świętą dziedzinę sumienia, ale zarazem, tak 
sunę jak  każdy, inny rząd, obowiązany jest nie dozwalać, 
iby religja służyła za narzędzie do niebezpiecznych dla 
jaństwa knowań i żeby słudzy ołtarza występowali ją-

innemi, wynurza życzenie ustanowienia pomiędzy Ro­
sją a Anglją systematu handlowego na liberalniejśzyeh 
zasadach, dodając, że byłoby to radńsnem następstwi m 
przyjaznych i pokrewnych stosunków, jakie ustaliły

ko reprezentanci opozycji politycznej Dla tego obecne ' pomiędzy Ruskim Domem Cesarskim a Królową 
zadanie rządu i władzy prawodawczej stanowi nie prowa-1 Angielską i stanowiłoby najlepszą rękojmię ich trwa- 
dzenie wojny z Kościołem, lecz nadanie mu zupełnej ' 1 ości.

j „Dość ciekawe są niektóre porównania, jakie robi 
■Journal des De,bats, mówiąc w ogóle o sprawach hiszpań-

wolności sprawowania świętego swego przeznaczenia, 
ale pod warunkiem, aby nie naruszał nietykalności 
praw państwa. Następnie, prezes rady ministrów, ksią- 

1 żę A uersperg potwierdził, że rząd nie tylko nie ma­
rzył naruszyć organicznych praw politycznych, ale że 
stale trzyma się konstytucji, której coraz bardziej sprzy­
jają  ludy Austryi, i że wybrana przez ministerstwo 
droga, jest drogą zdrowego rozsądku ludzkiego, która 
wyniesie Austrję na stopień wielkiego i potężnego pań­
stwa. Gdyby w ostatecznym wypadku, opozycja opar­
ła się urzeczywistnieniu obecnego prawa, to rząd sta.

wał się zwykle nieboszczyk Moniuszko—następnie , je ­
den z takich urządził dyrektor konserwatorjum w a r­
szawskiego, p. Ap. Kątski, która odbywa swoją arty ­
styczną po Rosji podróż. Teraz przeto, zaszczytny ten 
obowiązek spadł na dyrektora opery tutejszej, p. A da­
ma Mfinohheimera, który, wywiązał się zeń chlubnie, 
gdyż ułożył bogaty i urozmaicony program koncertu. 
Młodsza generacja spotkała się z słynnym niegdyś 
utworem ś. p. Kurpińskiego, to jest z uwerturą z o- 
pery tego kompozytora p. t. „Jadwiga.” Pomi­
mo przestarzałej już nieco, samej budowy swojej, 
uwertura ta odznacza się, dziś jeszcze, oryginalnością 
motywów i imponującą instrumentaoją. Na fortepja- 
nie popisywała się b. uczennica konserwatorjum war­
szawskiego, panna Saenger. Nie raz już, z powodu 
wystąpień na publicznych popisach i na estradach do­
broczynnych koncertów, mówiliśmy o grze p. Saenger, 
oddając jej słuszne pochwały, szczególniej za miękkość 
i delikatne cieniowanie. I  teraz przymioty te, połą­
czone z wrodzoną młodej amatorce intelligeucją arty­
styczną, uwydatniły się w egzekucji dwóch utworów 
Szopena, które wyszły z pod jej palców lepiej, niż 
wychodzą z pod rąk nie jednego, o głośniejszej sławie 
zagranicznego koncertanta. Najbogaciej jednakże, a 
przynajmniej najobficiej reprezentowaną była wokalna 
częśc programu. Solowo arje śpiewali: p. Cicślewski
(arję z nieprzedstawianej jeszcze dotąd opery p. Muuch- 
heimera „Stradiota”); p. Wasilewski, krakowiaka p. n. 
„Flisaki,” także utworu dyrektora, i p. Noskowski, któ­
ry z odznaczającą się dramatyczuością i wybornem cie­
niowaniem, odśpiewał znaną balladę Moniuszki „Czaty.’’

W wokalnej części programu wystąpiła także i ama­
torka, panna Brylińska.

Sprawozdając wyżej z instrumentalnej części tego pro­
gramu, przepomnieliśmy o „Marszu” Dobrzyńskiego do 
„Konrada W alenroda”, odznaczającym się, jak zresztą 
wszystkie utwory zmarłego kompozytora, bogatym koj 
lorytem orkiestralnym.

Wi deklamacyjnej części koncertu, z powodu nieo­
becności p. Alodrzejewskiej, występował sam tylko .pl

skicli. „Hiszpanja za nami i za naszym przykładem 
wchodzi w okres rządu tymczasowego. M arsząłek Ser­
rano znów zajął stanowisko, które już zajmował jako 
rejent przed przybyciem króla Amadeusza, ale na ten 
raz z tytułem prezydenta rzeezypospolitej, jak we 
F rancji. Już wspominaliśmy, że rojafiści—pod tą na- 
zwą rozumiemy alfonsistów,— zbyt pośpieszyli się w za­
patrywaniu się na ostatnią rewolucję, jako ' sprzyjającą" 
ich planom. Ludzie, którzy ją dokonali i skorzystali

prawa. Wszystkie powyższe oświadczenia zyskały hu 
czne i długie oznaki zadowolenia obecnej licznej pu­
bliczności i w rezultacie wniesiony projekt do prawa 
przy imiennem głosowaniu został przyjęty w ogólnych 
rozprawach znaczną większością (221 przeciw 71 gło­
sów).

„Następnego dnia, gazety kierunku konstytucyjnego, 
rozważając to posiedzenie rady państwa, dowodziły, że 
takowe stanowi najświetniejszą stronnicę historyi parla­
mentarnej w Austrji, uwydatniwszy wybitnie solidar­
ność pomiędzy rządem a większością przeszło dwóch 
trzecich głosów: „Austrja—piszą gazety — może pysznić 
„się tym dniem. Energiczny sposób postępowania Rzą 
„du znajdzie silne echo tak wewnątrz kraju, jak  i za 
„granicą. Stanowcza otwartość prezesa rady ministrów 
„zasługuje na wdzięczność wszystkich tych, dla których 
„drogim jest honor Austrji. Nieomal nie mogą być 
„być bardziej pełne zapału owacje, od tych jakie wczo- 
„raj sprawiono ministerstwu. Okoliczność, że kwestja 
„wolności sumienia wzmocniła związek pomiędzy rzą- 
„dem a większością, może tylko powiększyć przychylne 
„wrażenie, jakie ten fakt sprawi na bardzo wielu.” :

„W  Berlinie komisje specjalne w dalszym ciągu 
opracowywają bieżące kwestje i projekta do praw. Na 
posiedzeniu komisji wojskowej zaszły gorące rozprawy 
W  przedmiocie warunków dających prawo do jednole- 
tniej służby ochotniczej i zakończyły się tem, że ko­
misja pozostawiła rozstrzygnięcie podjętej kwestji przy­
szłemu prawodawstwu, obecnie zaś ograniczyła się na 
określeniu tylko przygotowawczych warunków nadają­
cych to prawo, ponieważ reforma powinna być przy­
sposobiona przez przekształcenie szkół w Prusach.

„Komisja, która roztrząsała prawo drukowe, ukoń­
czyła pierwszy odczyt przekazanego jej projektu. Usta­
wa wojskowej procedury karnej wkrótce będzie przed­
stawiona radzie związkowej i jak  mniemają, przedsta­
wia się możność rozstrzygnięcia podczas obecnej sesji 
prawodawczej parlamentu i innych nii mniej ważnych 
kwestij w wydziale Sprawiedliwości.

W edług wniosku kanclerza cesarstwa przystąpiono

nowczo i niezachwianie potrafi zmusić do szanowania z jej owoców, byli także głównemi sprawcami prze­
o r . — . i . : . ,   i,„. wrotu, jaki strącił dym stję w 1868 roku i prędzej będą

szukali poparcia u umiarkowanego stronnictwa repu­
blikańskiego, któremu przewodniczy Castellar, niż u al­
fonsistów. Oczekiwane zmiany w gabinecie byłyby zro­
bione prawdopodobnie w tym duchu, gdyby nie zosta­
ły odroczone w skutku pośpiesznego wyjazdu marszał4ś 
ka prezydenta na widowni wojny. .

„ „ Ostatnie doniesienia wojenne obudziły w isto­
cie mocną niespokojność nawet w M adrjeie i na pierw­
szy rzut oku skłaniały do mniemania, że sprawa pre­
tendenta znacznie posunęła się naprzód. M niemamy' 
że taki sąd byłby opadły na pńwierżchownych danych;' 
rozwaważywszy wszelako ogolne Warunki kraju ,’ doj-" 
dziemy do przekonania że Dou Carlos obecnie równie • 
jest odległy od M adrytu, jak  wtenczas kiedy był w 
Szwajcarji. Gdyby miał był wejść do Madrytu, byłby 
już tam przeszło od roku. Nic w rodzaju jakiejkol­
wiek uorganizowaóej siły lnh regularnej armji nie ta­
mowało mu drogi. Armja była systematycznie zdeor- 
gańizowaua i rozpuszczona przez republikanów, którzy z 
kolei ocknęli się prawie bez obrony przeciwko komunie. 
Wojna domowa grasowała na południu i komuna opa­
nowała flotę i zajęła pierwszy port wojenny w Hisz- 
panji. Dla czego pretendent nie skorzystał z takiego 
położenia i nie probował nawet posunąć się naprzód? 
Dla tego że nie może przekroczyć pro.wincij, które 
zawsze stanowiły [schronienie dla jego stronnictwa; dla 
tego że oprócz nich, pozostała Hiszpa.ija spogląda na 
mego prawie jak  na cudzoziemca i nie znajdzie on w niej 
punktów oparcia, lecz spotka przeciwnie, nieprzezwy­
ciężoną antypatję. Przedewszystkiem jego  armja od­
mówiła by wyjścia z swych prowincij; po wtóre, 'gdyby 
nawet wystąpiła, rozproszyłaby się po drodze. W ojna 
karlistowska była zawsze miejscową lecz nie narodową. 
Pretendent nigdy nie zajmował żadnego ważnego mia­
sta. Ludność miejska ma wstręt do niego. Niewątpli­
wie miastu Bilbao zagraża teraz wielkie niebezpieczeń­
stwo; może być nawet wzięte, ale to nie M adryt. Po­
wodzenie swoje zawdzieezają karliśoi szczególnie dy- 
wersji, jaką zrobiła komuna na południu, w K artage-

Królikowski i wzruszył do głębi słuchaczy wypowie­
dzeniem poematu p. W acława Szymanowskiego p. t.: 
„Jedna z wielu”, wyjętego z trylogji, o której już 
mówiliśmy dwa tygodnie temu.

Przepyszną klamrą zamykającą ten koncert, który­
by można nazwać ucztą artystyczną, było wykonanie, 
przez tenora i basistę, z towarzyszeniem chórów, „P ro­
logu” z opery Moniuszki „Straszny D w ór”. Piękny 
ten fragment, sprawił silne wrażenie.

Drugi koncert, odbył się w zeszły wtorek, w sali Re­
sursy Obywatelskiej. Urządził go, na swój własny ra­
chunek, p. Aleksander Zarzycki,' dyrektor Towarzystwa 
muzycznego.

Program  tego koncertu, złożony z utorów: Beetho- 
wena, Szopena, Schumana, Scarlattiego, Liszta, Tuuziga 
i hr. J . W ielhorskiego, był już, sam przez się, wymowną 
zapowiedzą, iż p. Zarzycki jest wykonawcą bardzo bie­
głym, który nie cofa się przed trudnościami egzekucji, 
ani też uchyla się od trudniejszego jeszcze zadania, to 
jest od artystycznego wytłómaczenia myśli i ducha u- 
tworów całego szeregu mistrzów.

O grze p. Zarzyckiego, jak o  aj-tysty skończonego, 
pisano już wiele—my sami, we właściwym czasie, odda­
waliśmy jej należne pochwały. Odznacza ją  głównie 
znakomity mechanizm. Najlepiej wyszły w wykonaniu, 
Scherzo Szopena (op. 39), E tuda Liszta i drobny utwór 
Schumana (Naclitstiickj. W odegraniu Barcaroli Szope­
na, p. Zarzycki uwydatnił wielkie bogactwo uczucia, jak  
znowu w romansie hr. W ielhorskiego, zajaśniał wy- 
tworuością i wykończeniem subtelnem. Jako  dowod, że 
posiada mechanizm podbity zupełnie, konoertaut ode­
grał arcy trudny lecz bezmyślny prawie, Valce-caprice 
Tauziga.

Lecz p. Zarzycki jako znany już chlubnie na polu 
kompozytorskiem, chciał okazać i tę stronę swego ta­
lentu, na wtorkowym koncercie. \ \  skutek tego, za­
proszony przez niego chór, złożony z amatorów i chó­
rzystów opery tut jjszej, wykonał dwie kompozycje pana 
Z.: „Uhór nocnych wędrowców” i „Chór myśliwych,;”

ten ostatni z akompanjamentem dwóch waltorni. 1 pierw- 
sza i druga z tych kompozycji, odznaczają sic piękną 
harmonją a po części nawet i oryginalnością pomysłu, 
co zwłaszcza do Chóru myśliwych zastosować należy.

W wokalnej części koncertu p. Zarzyckiego, przy­
jęła udział znana już dobrze z pięknego, choć nie zbyt 
rozległego głosu, amatorka, pani Ju lja  Uszyńska, 
która wykonała ze smakiem i swobodą trzy drobne 
piosenki utworu koncertanta, a oprócz te^o dwie 
aije z oper: Mozarta i Verdiego. Piewszt z tych
arji, z partji Zerliny w Don Juanie, jako wymaga­
jąca . silniejszego głosu i doskonałej wokalizacji, nic 
powiodła się utalentowanej amatorce, druga wyszła po- 
prawniej.

Na zakończenie możemy zapowiedzić czytelnikon, 
cały szeicg nowych koncertów, które n a  nich czekają 
w niedalekiej przyszłości, O jedi ym z pomiędzy takie!,, 
urządzanym na dochód reżysera opery tutejszej p. Ma 
tuszyńskiego, który odbędzie się w tym jeszcze tnie 
siącu, już wspominaliśmy. Obecnie dodamy Q ^ru 
gim, który Towarzystwo muzyczne urządzi w dniu 14 
(26) b. m. w salach Redutowych, a w którym da się sły- 
szyć pianistka poprzedzona już wielkim rozgłosem, y, 
Anna Jesypow, która i w zagranicznych stolicach i w 
Petersburgu, sprawiła nie małe, w świecie muzykalnym 
wrażenie. Prócz tego, jutro czeka nas wielki koncert 
chórów kościelnych i wojskowych, przeznaczony n:v cel IL 
lantropijny a także, wieczorem dnia tegoż, koncert ua do­
chód ubogich, chorych i paralityków, który odbędzie ^  
w sali Resursy Obywatelskiej.

Onegdaj, W arszawa obchodziła niesłychaną liczbę 
imienin, a to z powodu, że posiadamy tu ogromną liczi'o 
Józelow i Józefin, które korzystając z tego dnia wyjątko­
wego, gdyż w jego obrębie wolno jest tańczyć i za­
wierać nawet małżeńskie śluby—obchodzą suto i weso­
ło dzień swego, tak pobłażliwego Patrona. Z instytu- 
cij publicznych, tak zwane Towarzystwo Harmonji, wy- 
dałp nawet w tym dniu wieczór tańcujący dla swpich 
członków.



nie. Ale teraz, kiedy armja w części została zreorga­
nizowana i może posunąć się na północ, prawdopodo­
bnie zobaczymy, że powodzenie powstańców ustało.

P r z y p u ś c iw s z y  nawet że Don Carlos opanuje 
Bilbao i umocni się, czego dotąd nie mógł uczynić w 
Biskai, b ę d z ie  królem tylko na północy, królem Kan- 
tabrji Może to potrwać jakiś czas, ale potrzeba lu­
dzi i pieniędzy, i dla tego pomiińo czasowego tryumfu 
p r e t e n d e n t a ,  nie wierzymy w ostateczne jego zwycię-

„Praneuzkie sprawy w ostatnich czasach nie budziły 
s z c z e g ó l n e g o  zajęcia i nie przedstawiały szczególnej 
ważności: miały raczej charakter epizodyczny i indywi 
dualny, niż publiczny i polityczny, z wyjątkiem c y 
zbiorowej prośby d o  prezydenta rzeczypospolitej, po 
pisanej przez wyborców sądów trybunału handlowe­
go i członków izby handlowej. . . .  v • i

W prośbie tej wyraża się życzenie niejako całej lu­
dności paryzkiej, ażeby Zgromadzenie Narodowe zostało
przeniesione do Paryża, a prezydent zamieszkał w pa­
łacu Elysóe, co według zdania sldresu, zapobiegłoby 
przesileniu handlowemu, położyłoby tamę licznym klę­
skom, p r z y w r ó c i ło b y  ufność w. kraj u i ożywiłoby prze­
mysł, czego wszyscy potrzebują/ aby lżej znosie ciężkie
brzemię podatków.

Adres ten obiega po rękach stanu handlowego w
Paryżu i już jest pokryty mnóstwem podpisem. Czy 
osiągnie on obecnie cel sw ój-trudno przewidzic.‘-

T e l e g r a m y  i  z a g r a n ic z n y e h .
* W M ,  *1S ma,-ca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby deputowanych miał miejsce drugi odczyt projektu 
do prawa w przedmiocie składek z majątku prebend na 
rzecz funduszów kościelnych, zgodnie z wnioskami 
komisji, i przyjęta została poprawka, podług której 
z dochodów, używanych na pielęgnowanie o oryc , nie 
mają być płacone żadne składki na rzecz funduszów 
kościelnych. Następne posiedzenie odbędzie się w pią­
tek Na posiedzeniu tern rozpoczęte zostaną obrady nad 
budżetem.—Komisja izby panów dla rozstrząśnięcia pror 
S T 1  odbyła d *
ooólue obrady nad takoWemi i postanowiła zgromadzać się 
codziennie na posiedzenia dla przyśpieszenia załatwienia 
pomienionych projektów.

.  AWy Jw K  18 marca. Podług otrzymanych tu 
w i a d o m o ś c i  z Hawai, wybuchły tam rozruchy z powo­
du wyboru następcy zmarłego króla Lanalipo. Pai- 
l ent obrał królem naczelnika Kalakua. Stronnicy 
królowej Emmy, wdowy po Ko.neh.mei IV , którjy 
‘ 'yeiOóeni eo.Uli prey w y b o * . n .p .d l. P«'«™ ”» 

J . c l  parlamentu i podpalili go- K»P«"> * 
marynarzy angielskich i  amerykańskich zdołano przytłu­
mić rozruchy i rozpędzić tłumy.

hrabiego Eulenburga (teraźniejszego pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych) w 1861 r., a obecnie wyda­
je swe prace in folio, pod tytułem: „Japan, Beitrage 
zur Kentniss des Landes und seiner Bewohner.” Praca 
ta została rozdzieloną przez autora na trzy ozęści,

I w których będzie skreślona łiistorja Japonji od XIII 
wieku do epoki obecnej. Do każdego zeszytu będzie 
dołączonych po pięć wielkich odbitek fotograficznych, 
które zaznajomią czytelników z obyczajami, religją i 
pomnikami tego kraju. Pięć zeszytów pierwszego to­
mu już wyszło i mogą zadowolnić, tak tekstem jak i 
rysunkami, najwyszukańszy gust. Lecz po cenie 15 
franków za zeszyt — wydawnictwo to nie dla każdego 
jest dostępne.

Oprócz w Towarzystwie jeograficznem, p. Heine 
będzie miał jeszcze dwa odczyty w celu dobroczynnym 
(prawdopodobnie na korzyść niemieckiego Towarzy­
stwa dobroczynności). W Towarzystwie jeograficznem 
p. Heine będzie miał odczyt po francuzku, w innych 
miejscach, po niemiecku.

I * Znany historjograf czeski Palacki, wydał w tych 
i dniach, w Pradze, „Urkundliche Beitrage zur Geschich- 
te des Hussiteuthums in den Jahreu 1419—1436.”

P H Z  K  W  O D N 1 K  W A I I S Z A  W Ś K I .

Warszawa 
dnia 9 (21) marca.

* Podług doniesień gazet czeskich, p. Palecze k bę­
dzie śpiewał w MddjOlanie, wraz z znaną śpiewaczką I 
ruską, panią Ławrowską,, w operze Glinki „Życie za 
Cesarza.” / won żot.w 1

* Do St. Petersburga, jak d o n o sz ą  S t .  Pet. Wtedorn. 
przybył Wilhelm Heine, były jenerał armji amerykańskiej, 
któ'rv'służył niedawno jako pełnomocnik wojskowy przy 
p o s e l s t w i e  amerykańskiem w Paryżu. (Wspominaliśmy 
0 »im p r z e d  kilku tygodniami). Dam 16 (88) marca 
p. Heine będzie miał w sali Towarzystwa jeograhezne- 
2 0  odezyt o swej podróży do Japonji. P. Heine u -  
czestniezył, w charakterze malarza i rysownika, w wy­
prawie kapitana Parry, w 1851-1856  r. i w wyprawie

* Wiadomości Z lndyj. W gazecie urzędowej łon 
dyńskiej donoszą, ż e  rząd indyjski wysłał nową wy­
prawę do Kaszgaru (Turkiestan wschodni), pod przewo­
dnictwem p. Forsytha. Dwaj kapitanowie i doktór, 
wyruszyli naprzód z Marry, w Himalai, do Li, z po­
darkami na dwudziestu mułach, przezuaczoneini dla 
władcy kraju, Atalik-Gazy. Wyprawa ma z największą, 
o ile można, dokładnością zbadać wąwóz Czan-czerno, 
prowadzący do Kaszgaru. Drugi przywódca wypra­
wy, pułkownik Gordon, udał się z żołnierzami do 
iSzringar, stolicy Kaszmiru; tam zabawi on ze dwa 
tygodnie i zaopatrzy się w odzież zimową. Mister 
Forsyth tymczasowo bawił w Simli, lecz wkrótce 
miał wyruszyć w drogę, aby z d. 1-m października 
zdołał przebyć wąwóz Karakorumski. Wiadomo, iż 
to jest pora najprzyjaźuiejsza. Mister Sho jeszcze w 
lipcu udał się do Li, dla zaopatrzenia się we wszy­
stko co potrzebne do wyprawy. Przed kilku miesiąca­
mi maharadża Kaszmirski otrzymał wykaz wszystkich 
potrzebnych przedmiotów, a zatem miał czas do przy­
gotowania wszystkiego. Oprócz tego p. Forsyth wy­
słał oficera dla pilnowania, aby na każdej stacji wy-i 
konywane były wszelkie zlecenia i kupił na swoj ra 
chunek 150 mułów i koni. Obowiązki adjutanta po- 
ruczono wiernemu i zręcznemu krjowcowi Ressal-dara 
Afsa, zięciowi chana afganistańskiego. Na wyprawę 
przeznaczają półtora roku czasu. Uczyniono, pisze ga­
zeta, wszystko co potrzeba, aby do tej wyprawy do­
chodziła co miesiąc poczta, idąca z Lahory i Ka­
szmiru do Li; a ztąd będzie odchodziła wprost do wy 
prawy przez wąwóz Korakorumski.

Redaktor, Mikołaj Berg.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— D z iś ,  w sobotę, opera w 5 aktach (ak t 

2 -g i i 4 -ty  w dwóch, a 3 -ci w trzech  o b razach), Don G&llO, 
przez artystów  włoskich; abonam ent N . 10 lit. B. Początek o 
godzinie 7 - e j . — J u tr o ,  w  niedzielę, balet M e lu z y n a .—  Wczo­
r a j ,  było osób 69 3 .

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, w  ̂sobotę, kom edja w 1 
akcie, Wiosnai—kom edja w w 1 akcie, CgŻka próba;— kom e­
d ja w 1 akcie, Consilium facultatis. -  Początek o godzinie 7 
i pół.—  Jutro, w niedzielę, kom edja RsięŻna JeHOWaj obrazek 
Svnalek.— Wczoraj, było osób 3 9 5.

W’ SA LI R A TU SZA .—  Jutro, w niedzielę, 10  ( 2 2 ) m arca r .  
b., o godzinie 1-ej z południa, dany będzie po raz pierwszy: N a 
dochód Ochron: M aryjskiej i M ikołajew skiej, ja k  również uczniów 
W arszaw skich gim nazjów  bez różnicy wyznań, Wielki kOHC0rt 
kościelno-wokalny wykonany przez chóry: Arcybiskupi i ka ­
plicy Zam kowej, ze współudziałem  chórów: lejb-gw ardji W ołyń­
skiego i St. P e tersburgsk iego  grenadjerskiego pułków , wojsk m iej­
scowych i Soboru Nowogieorgiewskiego, w liczbie 1 5 0  osób. —  
Program : 1. Chwała i Jednorodny  (na  dwa chóry), i 2. Piękny 
Jó ze f (na  cztery głosy), m uzyka D . B artniańskiego; 3. Godnem  
jes t, N. 2 , A. Lwowa; 4 . Do Bogarodzicy Gorliwie (k o n cert na  4 
glosy), T . 'Rudenko; 5 . Chwalę Im ię Boga m ego (koncert na  4 
głosy), D. B artniańskiego; 5. O jcze N asz, S. M oniuszki; 7. a)
O W ychwalona M atko, J .  M arkowa; b ) Chwała Bogu na wysoko- 
ściaoh, (z psalm u 6 -go ), J .  T im aszenki; 8 . T e  Deum  Laudam us,
N . 2 (n a  dwa chóry), L . B artn iańsk iego .— N a zakończenie w yko­
nany będzie „Hymn Narodowy.” —  Chóram i dyrygować będzie p. 
R udenko.— Cena miejsc: w salh krzesła 1-go rzędu rs. 5 , 2 -g o  i 
3 -go rzędu rs. 3; 4, 3, 6 , 7 i 8 -go rzędu rs. 2; 9, 10, 11 i
1 2 -go rzędu rs. 1 kop. 50; pozostałych rzędów rs. 1; n ienum ero - 
wane miejsca w sali kop. 7 5; boczne miejsća 1-go rzędu rs. 3; 
2 -g0) 3 .g o  i 4 -go rzędów rs. 2 ;— n a  galerji: num erow ane m iejsca 
kop . 50, nienum erow ane m iejsca kop. 2 5 .—  B ilety nabywać m o­
żna w księgarniach Kożanczykowa na Nowym Świecie, Istom ina 
na K rakow skiem -Przedm ieściu , H ósicka ua Senatorskiej ulicy, 
oraz u  Szwajcara K lubu  R uskiego, a w dzień koncertu  przy wej­
ściu do sali.

W  SA LI R E SU R S Y  O B Y W A T E L S K IE J. —  Jutro, w nie­
dzielę, 10  (2  2 ) m arca, o godzinie 8 wieczorem , odbędzie się na 
korzyść ubogich, chorych i paralityków  w spieranych przez Tow a­
rzystwo P ań  M iłosierdzia św. W inceetego a Paulo  RoilCert W 0- 
k a l n o - m s t r u m e n t a l u y ,  W którym  przyjm ą udział: panie: Adela 
W ilgocka i H alina Troschel, pp. so lista-skrzypek N ajjaśniejszego 
Cesarza A ustrjackiego E dw ard  R em euyi, Cieślewski, Kozieradzki, 
Strom feld  i Zarzycki.— Program : I. 1 . D uel z op. „L'elisire d’amo- 
re ,” Donizettego, — odśpiew ają pp. Cieślewski i Kozieradzki; 2. 
A rja  z op. „Don Ju a n ,” M ozarta ,—  odśpiewa p. A. W ilgocka; 3. 
F an tazja  na skrzypce na  m otywa z op. „Hugonowi,”  E dw arda Re-
mćtiyi, wyk. p. E . Remónyi; 4. a )  Mio Povero Core, Guercia, i
b ) Dzieweczka nad rzeką, M oniuszki, —  odśpiewa panna H. T r o ­
schel; 5. Sielanka m łodości, deklam acja, Gaszyńskiego,.— wypowie 
p. Czesław Strom feld. —  I I .  6 . D uet z opery „Jan  z L ejdy ,” M e- 
y e rb ee ra ,— odśpiewają panna Troschel i p. Cieślewski; 7 . a) Ro 
m ans z opery „La Forza del D estino,” Y erdiego, i b )  P io sn k a ,— 
odśpiewa pani W ilgocka; 8 . a )  E tude  de concert, Liszta, b )  Im ­
prom ptu , i c) M azourka, hr. W ielhorskiego, —  wykona p. Z arzy ­
cki; 9. K w artet z op. „R igoletto,” V erdiego, —  odśpiewają: pani 
W ilgocka, panna Troschel, pp. Cieślewski i Kozieradzki. —  Cena 
miejsc: Rs. 3 w pierwszych rzędach, rs. 1 kop. 50 w następnych 
rzędach, kop. 7 5 miejsce nienum erow ane.—  Biletów dostać można 
w księgarniach  pp . G ebethnera  i Sennewalda, w dzień koncertu  
przy wejściu do Sali od godziny 4-ej po południu.

W  SALACH R E D U T O W Y C H .—  We środą, 13 (2  5) marca 
r. b  o godzinie 1 -ej z południa, odbędzie się R o ilC O lt W Okal* 
n o - d e k la m a c y jn y  L eopolda M atuszyńskiego, urządzony i wyko­
nany przez artystów  T eatrów  ze współudziałem utalentowanych 
amatorów-— Pom iędzy dziełami C hopina, M oniuszki, Rossiniego i 
M eyerbeera, wykonane będą po raz pierw szy ustępy z najnow­
szych oper: „A ida“  i „ G o tti,“  kompozycji pp. V erdi i G obatti.—  
Bliższe szczegóły afisze późniejsze i program y ogłoszą. —  B ilety 
do pierwszych 2 -cli rzędów po rs. 2 kop. 5, do następnych po 
rsr. 1 kop. 5 5  i bocznych po rs . 1 , oraz nienum erowane na ga - 
lerję, nabyć moż™  w księgarniach: pp. G ebethnera  i W olfa, S en ­
newalda, Hósicka, U ngra  i Bauarskiego.

W  T E A T R Z E  W IE L K IM .— W  p ią te k ,  dnia 15 (2 7 ) m ar­
ca r. b., o godzinie 7 lj 3 wieczorem, danym będzie Wielki kOB- 
Celt WOjeDBy na dochód Mikołajewskiej O chrony dzieci żoł­
nierskich.

d o l i n a  s z w a j c a r s k a .  —  J u tr o ,  w n iedzielę, koncert
ork iestry  warszawskiej pod d y rekcją  Lewandowskiego i K uhne.—
P ro g ra m :__ I. F ranz-Joseph , m arsz (nowy),' Straussa; B ouquet-
walc Straussa; U w ertura z opery „O beron,”  W ebera; T o tus pol­
ka, H e rtla .— II . A ntrak t i chór z op. „Lohengrin,” W agnera;, Cur- 
navals-B ilder, walc (nowy), S traussa; E leg ia  nu klaryuacie, wyko­
na p. Sobolewski ( 1-y  raz), G. I lo m a ; P o tp o u rri z op. „Faust,’ 
Szulca; Lewandowski-raazur (nowy), B raum annn. —  I I I .  Uw ertura 
z op. „Ilka,” Dopplera; Solo na harfie, p. Pi stor; Szliohtada-ka- 
dryle, lsleiba; M arsz, H erzoga. —  Początek o godzinie 4 i pó l.—  
Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (W gmachu uniw ersytetu • War­
szawskiego).—  Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZACHĘT i  S Z T U K  P IĘ ­
KN Y C H . —  O tw arta codziennie., od godziny 11-ej ran-i do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5. ,

t i v o l i . — Dziś i codziennie, Roncert słynny eh  śp ie ­
w a k ó w  panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8 -e j wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 30 .

BIURO INFORM ACYJNE  
o nędiy w yjątkow ej sprawdionej priez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej
ulica Erywańska M 8 nowy.

•A*
domu

Ulica
Nazwisko lub 

initiate
U W A G I

9 |
i

W rób la  !Zysla Fernbot. W dow a, la t 9 0, bez familji.

53 Czerniakowi. M iastowska Ma­ W dow a, po chorobie, dzieci

1 | gdalena. drobn. tro je.
G 1 Smocza Cybulska Anto* W dowa, dzieci drobn. czword.

nina.
5 Czerniakowi. Laja G rilnbaum . Mąż opuścił, słaba, dzieci dr.

dwoje.

12 Kanonia Pilecka Anielu. Sparaliżow ana, w ranach .

2 2 D ługa Dzikowska Pe- W dowa, dzieci drob. tro je .
lagja. Si- Ijiw * .«  raw . alsiaąri

3 O rdynacka Frasunkiewicz L at 9 0 ,  niedołężna.
Katarzyna.

15 K łopot W olicka Anto­ Mąż po chorobie, dzieci d r.
nina. pięcioro.

19 Ś to -Jań sk a Sikorska F ran ­ Chora obłożnie, bez familji.
ciszka.

1 1 , W  spoina Rapczyńska W dowa, dzieci drob. troje.
Franciszka.

42 Ogrodowa E k ert Ju lja . W dowa, dzieci drob. czwóro.

34 i W  olska |Podbielska An­ W dow a, lat 9 0 , niewidoma,
na. bezw ładna.

75 | Pańska j G erlich  Rozalja W dowa, chora, dzieci drobn.
1 dwoje.,

16 ! Browarna Zakręcka Z u­ Dzieci drob. tro je , słabow ita,
zanna. bez wszelkiej pom ocy od męża.

8 Zielna i Juszczyk T o ­ W dowiec, dzieci drobnych
masz. v dwoje.

* W dniu 8 (2 0 ) bież. mi as. i roku, chorych w 8-m io
cywilnych szpitalach: przybyło 5 3 , wyzdrowiało 4 3 , umarło 4, 
pozostało 1801  (mężczyzn 8 9 8 , kobiet 9 0 S ) ,  z niefh w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 7 5 , kobiet 1 8 6 .

Przyjechali: -  Jenerał-lejtnant Chomentowski, i jene- 
rał-major Eckert, z St. Petersburga;— rzeczywisty rad­
ca stanu Ereigang, z Kijowa.
g r g l P l  I I _U-U -------

Cena okowity dnia 8 (20) marca.
wiadro od rs. garniec  od rs.

H urtowa składowa 5.88,®— 5.90,*. 1.91 lja 1 .92 .
Pojedyncza szynkarska 1-94 — 1.9 5.

Stosunek garnca do wiadra 100 307 ( ( t . [1 .)

UWIADOMIENIA 1 IT JA  W 1LEJE
3 A I I B - 1 K H D 1  11 l l P H B H J l K r i U

N . D . 1581.
M Y A L E K S A N D E R  II.

C B SiR ż- W s z b o h  l t o s s j i  K r ó l  P o l s k i  
& & & 

wiadomo czynimy iż ,
T rybunał C yw ilny  w K aliszu 

w zastępstw ie T ry b u n a łu  H andlow ego 
działający  

w Im ieniu N aszkm

wydał wyrok osnowy następu jącej:
D zia ł ) się  na posiedze­
niu T rybunału  Cywil 
nego w K aliszu  za 
stępującego . T rybunał 
H andlow y dn ia  17 Lu 
tego (1 M arca) 187 4 

roku.

s k u t k i e m  tego z zasady a r t. 437 K. H, co do p o ł u d n i u  W DwOTCU G łó w n y m ,  
m ajątku  tegoż kupca E dm unda B ergem ana ja -  w  j £ a g i e  3przeclaŻy b l l e t Ó W  0 8 0 -
ko w bycie upadłości w epoco powyż 02naŁ’zo; , i
n e j  z o s t a j ą c e g o ,  s t o s o w n i e  d o  a r t .  4 4 1 ,  4 5 4  i  boWycłl.

J . .„a   „„„dfnSĆ wyrzeczona   J  ̂ 19 Marca 1874 T.Warszawa d. 7 
1— 3.

Obecni:
P ękoslaw sk i gęiL 
P rezyd . za P rezesa .
Bojek i
P u c h a ls k i  I 
Ja n k o w sk i > Sędz,
E n g le r  \
Fijałkowski /
M U iu rk ie w p A sse so r . ^

d  __ ) M oraw ski S ek re tarz .

„ J S S g S Ś Ł - i S S R w .
Zważywszy, i . ,

Że gdy E dm und Bcrgem an kupiec ‘a ‘ .
sk ład  m aterjalów  żejaznyeh oni* t, rMaW
uych w mieście K aliszu  pizy 5
sit,ej pod N. 43, 44, 45 utrzym ujący w dm 
GruJima r, z. w Petrokow ie zm arły ; J 
tro n  T ry b u n a łu  Sew eryn Tym ieniecki, w im 1 
niu wierzycieli jego działający  w pódaniu swen ( 

a u la  7 (19) L utego  r. b. do P rezesa  m iejsco­
wo T rybunału  wniesionego wyjaśnia: zadlu 

9i„ Gustawowi R vchter za w ybrane to - 
ZyWv talarów  26-’ sr. g r .2 4 , fen. 3 Stanisław ow i 
T Y knw skiem u rs. 7d0. A ugustow i W erkm ej- 

) u) »r irr. 15 i Ludwikowi M ikulskie- 
ste r ta  . , j; p0 r s . 500, rs looO: jeszcze
mu z W erk m ejstra jak i uczy-

- t u b  Mego, pomimo upłyn.onego n a  w ex l.ch
k u l  iticgu, y , ,„oznaczonego, p łac ić  za-
term inu do w> | #tBUOwi „u | pewniejszą o-
p rze -ta ł, C O ' W f ?  r  /  • ■ „gy jukcessOro-
znokę upad łości, a o ’ j.7asn 0pieczę-
wic po nim pozostali, k t«rzy rezoiucj |  B re ­
to n  ania  pozostałości na  ^ U CL r . j,. przez
■zesa T ry b u n a łu  ,  ■dnia 4 (16 Lu cg: ^

następnyęh .tegoż praw a upadłość wyrzeczoną 
być w inna <?bG>k w ydania odpow iednich rozpo- j 
rządzeń » oznaczenia d&tty upadłości od dm ai 
1 9  L istopada (.1 G rudnia) r. z. ja k o  daty za-; 
protostow auego w exlu, na  A ugusta  W erkm ej-
ste r wystawionego, f 4 t r *)  iio lh iJ t a 

z  tych przyczyn 
T ry b u n a ł Cywilny w K aliszu 

zastępstw ie T ryb u n a łu  H andlow ego
Up 

m ana
tery jnych  w miesmo r - - r  ■ . , “ " 7  —------- r — . re  . %-r-.
6zawskiej pod N 4 3 , 4 4  i 45 w w b w j M o s k i e w s k o - B r z e s k i e j  i  N i z e g o r o -

N . D . 1 5 2 4 . Z a r z ą d  D r o g i  Ż e la ­
z n e j W  a r s z a w s k o - T e r e s p e l s k i e j .

w zastępstwie rryuunaiu n»™ w nvB”. Z a w ia d m i i i i i  lu i i ie js z e i i i ,  ż e  n a
Jp ad lo ść  hand lu  pod firmą E dm unda B erg e- g a ( l . , j e  (Jm O W V  Z a w a r t e j  p O l I l i ę -  
n a  sk ład  m aterjałów  żelaznych o raz galan - ZaSBU Zie b .  i u w )  j  r  v
yjnych W mieście K aliszu przy ulicy W ar- d z y  Z a r z ą d a m i  Drog Z - e l a z n y c ł l  

szaw skiej pod N 43, 44 i 45 w sobie obejm u- . M o g k i e  W s k o - B r z e s k i e j  i  N iŻ eg O P O -

j,ce8 : ^ p ^ sS K t L a r Pod dniem I d z k i e j ,  t o w a r y  w y s y ł a n e  b y ć  m o -
■ i  tc u-iiiip  n z n a -  z. . _ . 4. ma  a t u .

1. D o b ra  Row y, w powiecie G arw olińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a 
wynosi rs. 9,550.

2 . D o b ra  U strzesz , w powiecie Radzyńskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką Towarzyska 
wynosi rs . 19,700.

53. D o b ra  W ereszczyn, w powiecie W łodaw - 
skim, zam ierzone obciążen ie  pożyczką Towa­
rzystw a wynosi rs. 31,150.

Z arzuty , jak ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
wyższej w ysokości dóbr tu wym ienionych czy­
nione być mogą przez stow arzyszonych, roz­
trząsane  będą, jeśli nadesłane zostaną do D y ­
rek c ji G łównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni cz te­
rech, licząc od daty  niniejszego obw ieszczen ia . 

Siedlce d. 7 (1 9 ) M arca  1874 r.
P rezes J. Kuszell.

P isarz  T chorzew ski.

4  (16 .L u te g o  r. b, dopełnione za ważne uzn a- ! n a  ^  ostatnia drogę, z e  Sta 
je , oppozycją zaś A m andy u*p»dtÓ- i c j i  Drogi Żelaznej W arszawsko-

" ------n—u . . . . j . kierunku od-zasadną poczy tu ją , —j- .  a. . „  . . . .  ą  ,  . .  .
ści Sew eryna Tym ie deckiego P atrona^ ł ry bl‘- i ' l e T e S p o l s k i e j  I W
uału  i L udw ika M ikulskiego kupca, zaś ̂ Sędzią | o d  l  K w i e -
K om isarzem , Sędziego T ry b u n a łu  F ija łk ó w - W T O tn y m  p O C Z y t ld ją  
sk iego m ianuje. W pis na  rs. 3 ustanaw ia i na  | * j j ja  b .

. w ; -  w -  i Warszawa d. 17 Marea 1874 r.
czasow ej exekucji w ydanego wyrokui ,

(podp.) T ękosław s^i. . I ______ _______----------- . ......

Z alecam y i rozkazujeuiy 'w ^zystkim  K om or- xV O. 1575 Dyrekcja Szczegótowa
„ikom  Sądowym od k tórych  by się tego dom a- | towarzystwa Kredytowego liemskiego 
gaiio, aby w yrok ten  w ykonali, P rokura to rom  w w intt.
K rólew skim  aby tego dopilnow ali, K om endan-
a. ■»-« ; .tw.a.lnl 1...... -.11., .. I. .. zG r. *. Q V. V7 ! ł fi fl 11 DO-

o t w a r c i e  s p a d k o w e , 
o t K P U T  1 E  U A G . ; i b / J , C r B J b .

dziale IV pod Nr. 8 ubezpieczonych pozosta­
łych.

g). Rs. 5000 na nieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 1,806 w dziale IV  pod Nr. 3 u b e z ­
pieczonych, z których rsr. 1,501) podane są 
nadto do zabezpieczenia na n ieruch jm ości 
W a r s z a w s k ie j  Nr. 1174 przez zas trzeżen ie  z 
wniosku ó r. 15 w dzia le  IV uczynione, tu ­
dzież właściciela nieruchom ości w W arsza­
wie pod Nr. 2,403, w Pradze pod W arszaw ą 
pod Nr. 139 i 14!' położonych 

ó. W dniu 15(27) G rudnia 1871 r. A n to ­
niego Kam ióskiego wierzyciela sumy rs. 450 
z większej 9umy rsr, 3 750 na nieruchom o­
ści w arszaw skiej N r. 3410/11 w dziale IV 
pod Nr. 26 ubezpieczonej, pozostałej; toczą 
się postępow ania spadkowe do ukończenia 
k tórych term in na  dzień 17 (29) W rześnia 
1874 r. wyznaczonym został, w którym  spad • 
kobiercy, legatarjusze  i wierzyciele zgłosić 
się praw a swe meldować winni.

W arszawa d. 6 (18) M arca 1874 r.
Jó ze f Zbikowski.

wy
odmówili,

P od sęd k a  Sądu K aliskiego dopełnionego 
dal po zmarłym Bergem anie kontynując 
płaty w ierzycielom  ićh należności ^^   ̂
p roponując  tylko dać ,m po 50u/jj.

W  takim  więc pełożeniu rzeczy pomimo 
że A m uiida Bergem ari do p ro tokó łu  opieczę o 
w ania zadyktow ala oppozycją, gdy przecież 
tejże nićzeui nie uspraw iedliw iła, takow a zatem  
oddalona, opieczętow anie za ważne uznane, a

tom i urzędnikom  sity zbrojnej aby dodali po
mocy wojskowej gdy o tak o w ą zaw ezw ani z o ­
staną,

(podp .) Pękoslaw ski.
( —  ) M oraw ski 

Z goduość uiuiejszego wyciągu głównego wy­
roku ze swym oryginałem  ua  stem plu ceny k. 
30 spisanym  i w A rchiw um  T ry b u n a łu  zacłio- 
wauyui pośw iadczam  i d la  Sew eryna T y m ie­
nieckiego P n tro n a  T ry b u n a łu  i L udw ika M i­
kulskiego jako ustanaw ianych  kurato rów  u p a­
dłości Edm unda B ergem ana wydaję.

Kalisz d. I (13) M arca 1874 r.
S ek re ta rz  Trybunału 

^podpisano) Morawski.

N. D. 1589. Zarzą.d Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.
P o d a je  do pow szechnej w iado­

m ości, że w y p la ta  na  stacji P rag a  
zaliczeń poczynionych n a  to w ary  
z te jże  stacji w ysiane, u sk u tecz ­
n ianą będzie codziennie w godzi­
nach: od 10-ej z ra n a  do "l */* po

Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­
tow ego iż ua dobra niżej w ym ienione, zażą­
dane zostały pożyczki T ow arzystw a obciążyć 
m ające pierw szą onych hypotekę, do wysoko- 
śoi sum, poniżej zam ieszczonych jak o  to:

D o b ra  S iepraw ki w powiecie L ubelskim , zu- 
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 8500.

D obra  Szystow ica w powiecie H ru b ie s z o w -  
skim ‘zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 23,800.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążen iu  w po­
wyższej w ysokości dóbr tu  wym ienionych czy­
nione m ogą być przez stow arzyszonych, roz­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 3o 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni pięciu lub
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech licząc ou daty  niniejszego ogłoszenia- 

L u b lin  d. 4 (16i M arca 1874 r.
P rezes B ieliński.

P isarz , Illustrow ski.

N. D. 1572. Uyrekc,a StctegOtowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a Kredy

tow ego, iż na d o b ra  niżej w y m i e n i o n e  zażą a
ne zostały  pożyczk i T ow arzystw a obciążyć ma 
jące  pierwszą onych hypotekę do wysoko ci 
sum poniżej zam ieszczonych a  mianowicie:

N. D . 1511. Refent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego św iata:
1. W dniu 5 (11) Czerwca 1871 r  E lżb ie ­

ty z Żajkow skich Diitz w spółw ierzycielki 
sumy rs r . 204 na nieruchom ościach W arsza  
wskich N r. 2,298 A i 2297 A. pod pozycją l 
Nr. 2298 B. i 2297 B. pod pozycją 1 Nr. 2296 
i 2297 C. pod pozycją 1 dzia łu  IV ubezpie­
c z o n e /

2. W  dniu 7 (19) Lutego 1874 r. Józefa  
Unger wierzyciela sum:

а) Rs. 10,540 na nieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 2,407/8, przez zastrzeżenie  z wnio­
sku N r. 40 do zabezpieczenia w dzia le  IV 
podanej.

б) R sr. 1,500 m ieszczącej się  w sumie rs r . 
8,000 na nieruchom ości W arszawskiej Nr. 
2,614 w dziale IV  pod Nr. 6 ubezpieczonej
iś£c) R sr. 4,000 na nieruchom ości W arszaw­
skiej w Pradze  pod Nr. 386 położonej pod
pozycją 3 i na  nieruchom ości W arszaw skiej
N r.’278 w Pradze  położonej, pod pozycją 1 
działu IV  zabezpieczonych.

d) rs r  2 300 do zabezpieczeuia na n ieru ­
chomości W arszaw skiej w Pradze pod Nr 
388 położonej przez zastrzeżen ie  z wniosku 
Nr. 25 i na nieruchom ości W arszawskiej w 
Pradze pod Nr. 278 położonej przez z as trz e ­
żenie z wniosku Nr. 13 w dziale IV  uczynio 
ne. podanych.

«) R sr. 750. na części g run tu  z folwarku 
Kam ionek lit. A. w okręgu W arszawskim  
położonego i na  prawie propinacji do F ra n ­
c iszka Józefa  i M arjauny m ałżonków  B enter 
należących, w dziale IV  pod Nr. 14 ubezpie­
czonych. „ ^

J )  R sr. 1,000 z w iększej sumy rsr. 
na  nieruchom ości W arszawskiej Nr.

N. D. 1 5 H . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej I 
w Warszawie,

Po zm arłych, 1° R ozalji L iebe, współwie- 
rzycielce sum, o ) .rs. 4,200 na dobrach K a­
m ionek część  iit. A. w powiecie W arszaw ­
skim, 6) rs. 1,800 i rs. 1.200 na nieruchom o­
ści W arszaw skiej N r 1.S87, c) rs. 1,650 i rs  
150 na  nieruchomo<ci W arszaw skiej Nr. 
2703, lokowanych, 2° F ranciszce Dzięgie- 
Jewskiej wdowie w ierzycielee sumy rubli 
srebrem  750 ua jatoe  r/ezn iczej Nr. X V III 
oznaczonej, a w nieruchom ości Numer 504 
w W arszaw ie, exystu jącej ubezpieczonej. 
3° F ranciszku  Gawrońskim wierzycielu su­
my rs. 600 na nieruchom ości W arszaw  
skiej Nr 2,752 lit. A 4“ Józefie Sobczyń 
skiej, wierzycielce sum r3. 900, rs . 900 i rs. 
600 na nieruchom ości ń /irszaw sk ie j Nr. 2394 
lit. A ubezpieczonych, toczy się postępow a­
nie spadkowe do ukończenia k tórego wyzna­
cza się  term in w Ka ncelarji h ipotecznej na 
dzień 24 W rześn ia  (6 Października) 1874 r.

A leksander Dziewulski.

ruchomości Nr. 295 w reszcie wierzyciela s u ­
my rsr. 4,730 kop. 50 w dziale IV pod N r. 2 
na dobrach Ł ysa G óra vel B asiu z okręgu 
B łońskiego zabezpieczonej, 2) w dniu 2 
(14) G rudnia 1872 r. W aw rzeńca Karskiego 
w ierzyciela rum y rs. 12,000 na dobrach Gal- 
czyce W ielkie i m ałe z okręgu W łocław skie­
go w dziale IV pod Nr. 22 z przywiązanym  
do niej rygorem  w dziale I I I  pod Nr. 6 , o raz  
sum rsr. 720 pod Nr. 3 i rsr. 1,080 pod N r. 
10 dzia łu  IV  dóbr R ogalin z okręgu R adzie- 
jew skiego zabezpieczonych, toczą się  p ostę- 
powaHin spadkow e, do Ukończenia t tórycb 
term in na dzień 17 (29) W rześnia lo74 r. w 
Kancelarji podpisanego R ejen ta  wyznaczony
zosta ł. , .

F ra n c isz e k , R a p a c k i

tf .  D. 1539. Rejent Kancelarji Ssm iańskiei 
w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci:
1. M ichała Szynkowskiego nazywającym 

się także Szenkow skim  v e l S ieńkow skim  
właści ńelu  praw a wieczystej dzierżawy mly 
na Jerz&kowizna ż dóbr Ł az isk a  z okręgu 
Siennickiego.

2 Izrae la  R ubinlicht w ierzyciela o s t r z e ­
żenia dla sam y rs. 226 z p rocentam i i k o sz ­
tam i na nieruchom ości N r 155 P rag a  zab ez ­
pieczonej. ,

3. Ides z Rubinlichtów  Oppe-nhejm vel 
H oppenheim  w spółw ierzycielće sumy rsr. 
1,400 na nieruchom ości Nr. 1699 « W arsza 
wie zabezpieczonej; toczą się  PoS^ p° * Y il:* 
spadkow e, do ukończenia h t6 ^

N. D. 15l0. Rejent Kancelarji Ziemiański»f 
w Warszawie.

Z i o woda zejścia z tego św iata i ^  U1
27 Sierpnia (8 W rześn ia ) IbCS r. ^  
Jabłońskich Mieszków.-^mj ‘ w
tego (6 Marca) 1874 r  Klem ^o o u a
skiego wierzycieli sumy rsr. ^  ^  jy
chomości jusa Mieszkowskiego
pod Nr. 4 o™ 3,000 zapisanej w

Nr ™  .*  nieruchomości Nr. 
n o d Ń ?  4 na nieruchomości Nr. 295, 

tudzież współwłaściciela pierwotnej sumy 
Jsr. 32,582 zapisanej w uziaie IV pod Nr. 17 
na nieruchomości Nr. 525 i pod Nr. 8 ua uie-

V 1) , ć J f~ l i^ t~ K a n c e !a r ) i  Ziemiańskie,
' G ubernji W a rsza w sk ie j.

Z  p o w o d u  nastąpionych śmierci: ^  C yprjaha
W a le w s k ie g o , w ła ś c ic ie la  nieruchom ości W ar-

w sk ie j Nr. 1514 i w ierzyciela kap itałów  rs.
1 5 * 0 0 0  rs. 1,000 i rs. 3,000 na  nieruchom ości 
W arszawskiej N r. 1528 ubezpieczonych; 2° H er-  
sza M elgut, w ierzyciela kap ita łu  rs. 105 na  
n ie ru c h o m o ś c i  w P ra d ze  pod W arszaw ą, pod 
Nr. 83 po łożonej, ubezpieczonego; toczy «ię 
postępow anie do ukończenia k tórego term in  u a  
dzień 11 (2 3 ) Czerwca 1874 r . w K ancelarji 
hypotecznej podpis mego R ejen ta  w yznaczony 
zostaje-

Ju lja u  P ak le rsk i.

N . D. 1519. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąp ionej na  dniu 3 (15) L ip  
c a  1870 roku  śm ierci A ntoniego Pileckiego 
uiegdy wierzyciela k a p ita łu  rsr . l2 7 g k o p . 
8 4 '/ ,  na dobrach Szczuki W ielkie, z okręgu 
Rawskiego, ubezpieczonego, toczy ąig p ostę -
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powanie spadkowe, do ukończenia którego 
term in n a d z ie ń  i (13) Październ ika  1874 r. 
w kancelarji h ipotecznej podpisanego R ejen­
ta, w yznaczony zostaje.

Ju ljan  Pakleraki.

N . D . 1 512 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłe j śm ierci W ojciecha O lezińskie 
go w łaściciela dóbr O le i anki z powiatu No- 
wo-M ińskiego, toczy się postępow anie spad­
kowe do ukończenia k tórego term in  na dzień 
16 (28) W rześnia 1374 r. w K ancelarji Z ie ­
m iańskie j oznaczony zosta ł.

W arszaw a d. 1 (13) M arca 1874 r 
Teofil Brzozow ski.

N. D . 1520. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w  W arszawie.

Z pow odu nastąpionej śmierci, Zygmunta 
Iwanowskiego, w spółw łaściciela dóbr D rw alew  
z okręgu Zgierskiego, otw orzył się spadek, do 
regulacji którego w yznaczam  t ermin n a  dzień 
18 (3 0 ) Czerw ca 1874 r . w K ancelarji Ziem iań­
skiej w W arszaw ie.

K uczyński P .  K . Z.

N . D . 153 3 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w Warszawie

P o  śm ierci: Sury F renk ie l, w spółw ierzyciel- 
k i sumy rs. 644 na  nieruchom ości N r. 97 5A w 
W arszaw ie ubezpieczonej, otw orzył się spadek , 
do ukończenia którego wyznacza się term in  d. 
12 (2 4 ) Czerwca 1874 r. w K ance la rji hypote- 
eznej w W arszawie.

Teofil Brzozow ski.

N . D . 63. R ejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Łomży.

O głasza że p o  śmierci: 1. C ecylji z W łod-
kow skich 1 o ślubu Ł ask iej. 2 -o p o  Józefie M a­
kowskim wdowy, w ierzycielki sum ubezpie 
czonycb w dzia łachX V  wykazów hipotecznych 
dóbr- a )  W ierzbow o Zam brzyce rś. 2000 pod 
N . 51, b ) T arnow o rs. 2250 pod  N r. 37, c) P u ­
chały  rs. 1500 pod  N , 45, d ) Koziki W ądoiow o 
rs. 1070 pod  N r 4>5, fs) Je z io rk o  rs. 7,500 j o d  
N. 37a f )  G rądy rs. 500 pod N. 11, g) T raszk i 
rs. 4 ,500 z większej sumy rs. 15,000 pod N, 16, 
b )  T araskow o rs. 800 i rs. 1825 pod N. 5 i rs. 
2000 pod  N . 1 1, i) Kownaty ns. 3 ,000 pod  N r. 
2 1 i rs. 1500 pod N . Ż Sj^A Y andy  po zakonne­
mu W ładysław y D ąbrow skiej W izytki w L ubli- 
eie wierzycielki sumy rs. 1,200 ubezpieczonej 
w eziale IV  pod N . 16 na  dobrach  D ąbrow a 
Rytytki A , 3 . M ichała Sw iderskiego, współ wie­
rzyciela sumy rs. 2250 z w iększej sumy rs. 4,500 
w dziale IV  pod N . 17 dóbr D oli wy, 4 . H er- 
szka B erent w spółw łaściciela nieruchom ości w 
Łomży N. hyp. 170 i w ierzyciela sumy rs 2100 
w D z i a l e  IV  N. 43 na  do b rach  . D ebrzy ja łow ic  
5. A dam a K uderkiew icza, w łaściciela  d óbr 
W iązow nicy, 6. J a n a  Sztukow pkiego w łaści­
ciela praw a w ieczystej dzierżaw y W ójtostw a 
W izna zapisanego w D ziale  I I I N .  4 na  dobrach 
E konom ia  W izna 7. F ranciszka  Skienkiewicza 
w ierzyciela sumy rs. 769 w dziale IV  N- 14 0 - 
tworzyły się spadki do regulacji których termin 
ozuacza się na d. 18 (3 0 ) Czerwca 1874 i-, w 
kancelarji podpisanego R ejenta pod prekluzją 
na  n isstaw ających. . H

Ludw ik R utkow ski.

N . D . S i .  P isa rz K ancelarji Ziem iańskiej 
w Lublinie.

O głasza  ze po śmierci: 1" H enryka Księcia 
W eronieckiego, w łaściciela dóbr Rejow ca, K a ­
n ie.i W ólki K ańskiej, w powiecie Cjiołmskim, 
o raz wierzyciela sumy rs. 9,000 n a  dobrach 
Częstoborow ice, w powiecie KrUSHOStawskim i 
części sumy rs. 46,943 kop. 38*/10 na dobrach 
R ejow cu, wszystkich w gubernji L ubelskiej po ­
łożonych .

2“ Chany Biny Z auerm an, w spółw łaścicielki 
nieruchom ości N-em poi.'.*471 hyp. 312, w mieś­
cie gubernialnem  L ublin ie  położonej; otw arte 
są  spadki, do u regulow ania k tó rych  term in na 
dzień 2 (14) Ja p c a  1874 r. przed P isarzem  
K ancelarji Z iem iańskiej w L ublinie jes t wy 
znaczony.

L ub lin  d . 4 ( 16) G rudnia 1873 r .
M ichałow ski P .  K . Z.

------------------p a u  l i n  t n i j  o  u « • ,  ci i
N . D . 65. Rejent K ancelarji Zie miańskiej

w Kielcach.
Ze śmiercią:
1. K atarzyny  z S to jow skich  K ate rli wierzy.-, 

cielki sumy rs. 1950 pod A8 3 D ziału  IV  zlowek 
wykazu hipotecznego dóbr Zarogow  w powiecie 
Miechowskim położonych, d. 26 L ipca  (7 S ier­
pnia) 1871 r. nastąpioną1.

2. F ranc iszk a  F iu tk iew icza w łaściciela j e ­
dnej szóstej części N ieruchom ości w m. K ielcach 
przy  ulicy B orzęckiej pod M  poi. 130 położonej 
a  hyp. 132 oznaczonej d. 21 S ierpn ia 1 842 r. 
zm arłego .

3. M ateusza K ubickiego wierzyciela sumy 
rs. 1050 z większej rs. 1,500 na dobrach  G órki 
Pow iecie S topnickim  ubezpieczonej d. 24 M aja 
(5  C zerw ca) w K ielcach zm arłego.

O tw orzyły  się spadki do regulacji których 
term in  p rekłuzyjny n a  d. 8 (2 0 ) Czerwca 1874 
r. został oznaczony, W zywa się przeto wszy­
stk ich  jakow e praw a lub p re ten sjo  do tych 
spadków  mieć mogących, aby  a dowodam i u 
spraw ledliw iającem i w term inie tym zgłosili się 
do K ancolarji Z iem iańskiej G ubernji K ieleckiej 
p rzed  podpisanego R ejenta .

K ielce d. 28 L istop . (fO  G rudnia) 1873 r. 
I _ 2  K. H olew iński.

,V . b .  6 6 . P isarz Sądu /  okeju 
w Łukowie.

Po nastąpionej śmierci:
1. F a jk i Lew i.
J. Szamy Lewi i
3. Chai Szyff w spółw łaścicieli n ieruchom o­

ści w m. Ł ukow ie Aś 35 oraz pierwszej z nich 
wierzycielki sum rs. 453 1115  kop. 51 '/., w dz 
IV zapisanych, toczy się postępow anie spadko­
we, do regulacji którego term in  aa  d. 8 ( 2 0 )  
Czerwca 1874 r .  w K an ce la rji swej pod pre­
kluzją w yznaczam .. , , j

Łuków  d 22 L istop . (4  G ru d n ia ) 1873 r.
1— 2 -  c  n y  uA . W yszogrodzki. , ? ,b

L IC Y T A C JE . —  TOPITI.

N. D . 1480.

Czasowy Komitet Warszawskiego 
Wojennego Więzienia.

N iuiejszera podaje  do wiadomości publicznej, 
t e  w biórze R ady W arszaw skiego O kręgu W o ­
jennego odbędzie  się w dniu 19 (31) M arca ro -. 
k u  bieżącego 1874, o godzinie U  ej z ran a  pu ­
b l i c z n a  licy tac ja , n a  oddanie w eutrepryzę ro 
bót asia ltow rcb  w V\ arszaw skiem  W ojennem 
W ięzieniu, urządzającein  się w W arszaw ie w za­
budowaniach byłych K oszar W ołyńskich na

Główne warunki i porządek  odbyw ania się li-

D o  F Ś b T e r s t w a  za licza ją  s i ,  wszy­
stkie roboty dotyczące wylania rodzim ym  a 
{altem L im eryjskim  na  grubość trzy  czwar e ca­
la  V. diujma całego  obszaru, tak  w ew nątrz J 
i zew nątrz w mowie będącego zabudow ania , a 
to stosownie do bliższych w skazów ek Czasowe 
go Komitetu W arszaw skiego W ojennego Wię­
zienia w ilości od 50 do 60 tysięcy stóp  kw a­
dratow ych m iarv rossyjskiej, przy ścisłem z a ­
stosowaniu się do szczegółowych warunków
które mogą być p rzeglądane przez in teressau-
tów codziennie prócz św iąt i dni galowych w
biórze tegoż K om itetu, m ieszczącego  się w p o ­
w yżej przytoczonych za b u d o w a n ia c h .

W artość robót podług przybliżonego oblicze­
n ia , przyjm ując po 15 kopiejek za stopę kwa­
dra tow ą, wynosi do 9000 rs.

2 ) Zadatku przęfisiębierca może otrzym ać w 
stosunku '/ ,  części sumy licytacyjnej pod gw ą  
rancję  papierów p ro cen to w y ch  licząc rubel za 
rubel. 1 1

3) V adium  na  zabezpieczenie w ykonania 
przez przedsiębiorcę, w arunków  licytacyjnych, 
wym agane jest w stosunku  2 0 %  ogólnej sumy 
szacunkowej. V adium  tq  pow inno się składać 
z papierów  prooentow ych k tó re  będą przyjm o­
wane po n astępnych  cenach:

a i  P ap ie ry  Rządow e po cenach prawem o- 
kreślonycli. , iń ti)  i■ >..,Ar. ,/ j ,

b) B ilety  Stow arzyszonych banków, akcje , 
obligao je  i b ilety  udziałowe w szelkich tow a­
rzystw  i spó łek , dozwolone do przyjm ow ania w

N. 'b :  1 526 . N aczctiiłk Powihib
  _ _       . id. in au  Kiijza)ii)śleief</ój sto le (1

przedsiębiorstw ach i innych operac jach .z  W .ła- , . P odaje  d a  wiad'>«iotści publig^pej, 
dzam i Rządowemi,

S aso rą , b^  kojihuoctbIi 34 p. 21 k . npejcT a- 
Bnjtn  B"b B33Ha>icSeTB0, b i .  n e m ,  u p i u a r a i o  
BllHTaHttilO,

(nosnttcaA ś ‘u )TŚp, ‘TO p o im uaiio  rog i, 
i . fiśtcaui. a HHcao).

N aczelnik Powiatu, Półkow nik ( . . . )  
Pom ocnik, R adca  1'woru, Służew ski.

R e fe ren t, i:i) :

po cenach ustanaw ianych 
perjodycznie przez M inisterstw o S karbu  na  k a ­
żde półrocze, celem przyjm ow ania tiYkowyfch na 
kaucje  na  zabezpieczenie ra t sp łacanych  od 
akcyzy z wódek.

4) P rzedsiębiorca obow iązany jeęf, w yko­
nać wszelkie robo ty  w wyżej przytoczonych 
rozm iarach do dnia 1 Czerw ca 1874 rok u .

5) L icy tac ja  odbędzie się stanow cza g ło ­
śna, z dozw oleniem  podaw ania i n adsy łan ia  do 
Rady W ojennej Okręgowej dek larac ji opieczę­
tow anych.

D o licytacji dopuszczają się wszyscy kon­
kurenci posiadający do tego praw o.

K ażdy konku ren t m ający zam iar przystąpić 
do licytacji g łośnej, obow iązany podać do Rady 
W ojenno O kręgow ej prośbę o dozw oleńie przy­
stąp ien ia  do tej licy tac ji, na  papierze stem plo ­
wym ceny jednego  rub la , z dołączeniem  pra­
wem przepisanych św iadectw , (jakiem u zaw o­
dowi się oddaje , o raz nu pfąjrcj hą itd lu ) .jakh 
też kaucję  w s to s u n k u )  800 rubli sr. M ający 
zaś chęć.licy tow ać przez opieczętow ane dekla-' 
racje , obow iązani są nadesłać lu b  złożyć t e  de 
k la rac je  najpóźniej do godziny 11 z ran a , w 
dniu 19 (3 1 ) M arca roku  fi jeżącego.

D ek la rac je  opieczętow ane pow inny być n a ­
pisane n a  papierze stem plow ym  ceny jhdriegó 
rub la , z dołączeniem  do nich kaucji i św iade­
ctw a o zawodzie podającego d ek larąc ję , podług 
wzoru poniżej zam ieszctonego. ,,

I [n a g » h  Osobom iktóre będą b rać udział 
w licy tacji głośnej osobiście lub przez osoby u- 
pełnom ocnione zabran ia jsię  podaw ać, jednocze­
śnie d ek larac je  opieczętow ane n a  toż przed­
siębiorstw o. j  óąwydiiM

W t ó r  d o  d e k l a r a c j i .
B t> B lem io- OBfjy Co m in ,

B ip inaucK aro  BocHimro O u p y ra .
N N.

O ń-ŁaM euie.
BcJtliftcrsje i;M30Ba i t  ro p ia » h ,n »  19 (31). 

M upTa cero  1374 ro*a n a  b t. rto jf .iijv
bc-Iixt. a c t a JbT  >BMXi. p a ó o r i .  ho  nuoM, y- 
hTpoHBirenoS B"b BapujaB.1v.iii ftUKOji JóimiU
B oem ioS  T iopbnb nu. a ji^ fisx w  Ajjbuimx-i. B o- 
ju B ęa it, ';>  g azap a i- , n s i i o  MCĆTbóóiiiBurb 
■tro upmitiMaio na ceóil iicrfOxHCtriC’ osU neen- 
ubixT. p a ó o rb  na r o t houc. oCHOBaiiin yc.ionifi 
cocTabjteHHbm, BaputaBCKHin. BpeMenuM u l  
B o e tin o -T s ip e iin u in , K ohh  r e r o m , ,  h o t o ,i ijh . 
uiioto suTąubi a Bi. no)ip.)6 nocTii. u u h  B3BŁ- 
C’i’H’j  su cyny (npoattci.io ).

CbHąlsTejibCTBO o auaitiH « o e* i, u aaJiort, 
B b p a s n s p t  20°/0 o6T.HB.lC8HOit,>IH'HO cyuu.BT. 
pasM lipli (crojhK o-TO  p y ń ję f i )  b t. tTsiiu^o,, 
fro , upotteuTHbix b SyMnraxT.) lipa ceur. 
n p n jta ra io .

B b c a y s a h  n ey in ep a tg  -Hi u s a  m i i  o io i to j-  
pnąs, u p o iu t  bo iBpaTUTb eajtorm no* u poc-
nHCay ( T U K o r o - T O ) .

(no^nnąb iio ju to tu a ro  o S iaB Jten is) 
( mUcto wiiTeaiicTBa)

( h hcjo  h roj-fc)
W arszaw a d. 2 M arca  1874 roku.

Prezes K om itetu , 
In ien ie r-W o jen n y , G enerał-M ajor 

C hlebnikow .

-  . W
dniu 3 ( iń )  K w ietnia r. b f lodbywać s.ig łię- 
dzie w biórze powiatowem w Nieszawid o  

go |dźińfe;io  z rana^piib licziia  licy tacja jłćzez 
opiieezętowane dćklahaeje, (k |ńte.w iaćy,ł»yói 
nap isane podług pąni.źójglęjftczotiegp wzori^ 
na oddanig w dzierżaw ę propinacji na g run­
tach  w łosciaóskićh, na czas od i Stycznia 
1374 r pb 1 Stycznia 18S0 rokd, w nastfęjjh- 

jących m ajątkach.
W ierzbinek w gminie B oguszyće od sumy 

rs . 192 k. 3 3 % .
Kościelna wieś w gminie Osienciny od s u ­

my rs 208. ,
R uszki w gńainie Osienciny od -sumy. rsr.

189 k - 3 3 '/2.................. i« • Al
Brouiszew w gm inie R uszków od sumy rs. 

160 k  67.
Konkurenci życzący brać udział w licyta 

-cji, povł)nni złożyć radium  wyrównywające 
iiiv  czę.-db sumy naznaczonej do licytacji. 
ktńW  fijetttrzymujtiGemLj się przy licytacji 
zwróconem będzie zaraz po je j ukończeniu.

U^.zyfnulący się zaś prży licytacji, obo 
wiązany dckom pletow ać z ‘ożoue vadium 
do wysokości połowy sumy zadoklarow anej 
przez  ipego pp Jicytapjb,.„ U1 lj;e , ,  

N ieszuwa d. i M arca J874 ćoku 
W zór do deklaracji-.

5 \  H u m e  n o j n n c a i u u i H c a  N  N  - . B r t T e j b  r n u  

h m  N  s r i i  r o p o ą j  N .  B c u h ą c T B i e  o ń H B a e H i H . B a ,  

Ijfr, ; J j a p p i a B c i t a r o  ^ H e i m n u a ,  .npeflcriyB^aKi
Hacioiimeo yaHBZCHte, s to  męiufo  apenjo-
n im . iipó rń iH auho  na lipeeT byiickiixu . n n . u x i  
B  b HshHin N: ruiiHbi .N h u  urecTB ..jrMife Cs. 
.1 HuBapa.1874 r. no. 1 śłHBąpa 1880 r.„ t.a:i 
i to ro p y io  oóiWMpątoc.b. yuji^ rgąb . eae.ąrp*HO
. . .  .  ....................... ( B M U U C a i  b  U C T K O  II f l C U O  U H -

® p a n H  u  c z o b o w b )  u  b  H a : ń i : t a e H u : 4 x b  c p o u a x ’b  

h k  s t o t ł ' n p e n v h T ' b  n p n j i i B c a n H u ż Y . .  I l p e J -  

c t i i s s i o  n p a  c e n i .  y o T u i i O B z e . H H b i 3  Bi*eneH 
h u S  a a r o r i .  n - b  c y w r .  ( u p o u H C b K )  , p y ó , ą i t  n 
u  : u  f i z . f t j  « «  j ę ] , i j . i  ' ł l j - ó ż ć j j i t ę J e n i i i ą S  3 .1 X 0 1  u .  

n p u . i a r a i o '  k b u t u u k i i o  N N’ K i s H a n e n c T H a  

u  t r | ) i r r 6 i n >  n o ^ M p V ' t m 1 «e6« K c T u r b  T O p h ó -  

B M H  b  y c j r o B i a u i ,  no c e n y  n p e j n e r y  y c T a n o -

B3 C HtiMX’b. j . ,
IIhcubo en  N A upitją  N 1
B ą h ć b  iiógiuicaTb ą i r s ó  usiu :f WiMńalio. 
N iniejsza deklaracja: poivlnfla być nap isa­

na na papierze stemplqtvym, ceny kopiejek  
15, bez wszejkiph popraw ek i sk robań , p- 
pieczętowaua lakiem i na niej położony na 
stępujący  adłess:

l’ueno*HHy HasaxbHtiiry HiuiaBCKaro )'•},*- 
ąa, 3aHu40iiie H a  ropiu  o upoiniHauiu hu
KpecybHęęKnzT. a e u jsx b  n  huShim N. . . . .
B b  1’ M H H b  N .  y j u  J i l t v -

za N acze ln ik a ‘Row a tu , 
Pom ocnik, Radek Dworu, S łu i  iwski 

R eferent, ( . . * . )

. 1 530 . Z arząd  Szp ita la  R taroza-
konnych w Warszawie.

P o daje  do wiadomości, iż w dniu 17 ,(2.9) 
M arca r. b. o godzinie 12 w po łudn ie , odbędzie 
się w K ance la rji Z arządu  gm iny pod JV» 2407/8 
licy tacja  in minus przez opieczętow ane d e k la ra ­
cje, na  dostaw ę desek, b ab , i skrzyń na  p o trze ­
bę Cm entarzy S tarcza  konnych w W arszaw ie i 
P radze w ciągu roku  1874, poczynając od cen 
następujących: za deskę sosnow ą długości 5 
arsz. szerokości 5,5 w orsz. g rubości 0 .5  worsz. 
kop. 20; za bal sosnowy długaści-7 arsz ., szero­
kości 5 w ersz., grubości 1,5 yrersz., kop. 90^, za 
zrobienie skrzyni w czw orobok, z bali d o sta r­
czanych przez adm in istrację  C m entarzy, z do­
daniem  szpernagli kosztom przedsiębiorcy, po 
kop. 15.

W arunki do licytacji mogą być przeglądano 
codziennie z w yjątkiem  św iąt w yznania M ojże­
szowego i dni galow ych, w biórze Zarządu 
gminy.

M ający przeto  chęć podjęcia się tej dostaw y, 
winni w czasie i m iejscu wyż oznaczonem  zło­
żyć na ręce D elegow anego C złonka Z arządu  
gminy przed godziną 12 w po łudnie, dek larac je  
opieczętow ane, napisane pod ług  niżej zatniesz 
czonego wzoru, bez popraw ek i przekreśleń , z 
oznaczeniem  żądanych cen w okrągłych cyfrach 
bez ułam ków  mniejszych jak  %  kop. D e k la ­
racje po oznaczonej godzinie sk łudanej pr yj- 
mowane nie będą.

W i ń r  d o  d e k l o r o c j t .
W  sku tek  ogłoszenia  Z arządu W arszaw skiej 

gminy S tarozakonnych z d. 6 (1 8 ) M arna r. b. 
M 1484 podaję niniejszą dek larac ję , iż obow ią­
zuje się- podjąć dostawy desek, bali i skrzyń nu 
potrzebę Cm entarzy S tu ro /ak o n n y eh  w W ar­
szawie i P radze, w ciągu 1874 r. za cenę (w y­
pisać lite ram i) poddając się wszelkim obow iąz­
kom i zastrzeżeniom , w w arunkach licy tacyjnych 
objętym . »

Vadium w sum ie rs ................i nfi kosz ta
ogłoszenia Licytacji rs, . . . .  przy ninieyszęm 
składum, k tó re w razie n ieotrzym ania się przy 
licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem  w 
N. dnia . . . M -ca . . . 1874 r.

(podpisać imię i nazw isko).
Y\ arszaw a d. 6 (18) M arca 1S74> r- 
za  Prezydującego, L esser-L evy .

Sekretarz , ( . . . . )

V. U. 1521. Saczetnik Powiatu 
K.ieszawskiego.

Z  pow odu nie d o jśe ią  do sk u tk u  licy tac ji 
pow tó rn e j, dla b rak u  k o n k u ren tó w , k tó ra  b y ­
ła n azn ac zo n ą  lia d z ień  l M a rca  r . b, n a  od 
d an ie  w e u tre p ry z ę  budow y dwór.h d rew n ia ­
nych m ostów  n a  p rz y c z ó łk a c h  m urow anych , 
na  tra k c ie  b ity m  Ł ę czy ck o -N iesza w sk im  (w 
pow jećie .N ieszaw gsiu i), n in ie jszem  p o daję  
do w iadom ości pub liczu e j, t e  w dn iu  J  i l5 )  
K w ietu ia  r. b. o godzim e 9 z r a n a  o d b ęd z ie  
s ię  w b ió rz e  U rzęd u  p ow iatow ego  Nieszaw- 
skiogo p u b lie ż u a  licy tac ja  p rz e z  o io czę to - 
w ln e  d e k la ra c je , na  p o b u d o w an ie  wyżej 
p rzy to czo n y ch  m ostów , od sum y auszlagow ej
342 rs . 13 kop., o b liczo n e j w y łączn ie  z a  ró -  
boty,

f rz e d s ię b io fs tw o  b ęd z ie  o d dane k o n k u ­
ren tow i, k tó ry  najw ięcej u s 'ą p i  od pow yższej 
ceny..

K o n k u ren t p rag n ący  b ra ć  udz a t  w l ic y ta ­
cji, obow iązany  z łożyć  do k assy  pow iatow ej 
N ieszaw sk ić j lub do k assy  m iejsk ie j vad ium  
w ilości 31 rs . 21 kop ,, i kw it depozy tow y  
d o łączy ć  do d ea la rac ji

W a ru u k i lićy tacy jno  m ożna p r z e g lą d a ć  
codz ieu u ie  o p rócz  św ią t i dni galow ych, w 
w ydzia le  A dm in istracy jnym  b ió ra  pow ia­
to w eg o  w N ieszaw ie.

p szaw a dnia 5 M arca  1374 r.
W zór do d e k la ra c ji .

( H i  repóoBOtt ó y ą u  b 40 u. nocroHHcT.m)
H  HHHte UOJtUHCaBUlifiuH (lIMII W 

. „ „ . . h  S , oorJUCi.o oómHBJieHiiołś . 'la ą i.a o -  
Wa Hc.mM.cusr • « « .  5 Mnpra c. r. enur.
oń'i.0 hzuio, STO w czuto BJH.b  H I n o ą p s g l
u o c ip o ila y  * yx-b j.peH sH uM X i h sk sm ch - 
H tavb yCTOsxi. viocr^BTi Hit Jlen tliutto H 
muiicKoft 3 -MCHoh U I c o n n  Oft *oporT. bt. H e- 
uia ctroH-b y b s ą h  j a  ey iiuy  -p . «• l Bbl‘
uuca vb upouo bio h uuopaMitl oÓa3*,li-aai b HC- 
UoXHHIb HL VO H HOC I H HC U T.Opl Uttal;* yv4>HIS.

Okręgu

N. D . 1591. Komisarz K asy M iejskie j  
I I I  Ucząstku.

Podajo  do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na  satysfakcję należności skarbow ych i 
m iejskich ruchom ości, a m ianowicie: meble o- 
rzechowe i jesionow e, lustro  i t. p. w dniu 19 
(31) M arca 1874 r. o godzinio 10 z l-ana w do­
mu pod Nr. 2968 9 przy ulicy Soloc przaz licy ­
tację zą gotowe pieniądze więcej dającem u sp rz e ­
dane zostaną.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1874 r.
Kenig.

1— 2

N. D. 1 580. Pisarz Trybunatu Ogwilnego 
w Lublinie.

W zastosow aniu się dó a rt. 682 K . P .  w iado­
mo czyni, iż ua  żądanie W alentego Śrótowśkie- 
gd, D oktora M edycyny w Lublinie zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne w Lublinie u Em il- 
jau a  B óbr P a tro n a , obrane m ającego, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 3,000 z procentem  od dnia 1 
Stycznia 1874 r. protokółem  K om ornika S ąd o ­
wego A ntoniego Grochowskiego w d. 15 ( 27), 
16 (2 8 ) Lutego i 18 Lutego (2 M arca) 1874 r .  
sporządzonym , zajęte zostały  w drodze przym u­
sowego wywłaszczenia

D O B R A  ZD ŚM SK IP 
S n i d i t u ,  położm te w gubernji Lubelskie,- 
powiecie N ow o-A leksandryjskim , jijrisdikcji Sąj 
du Pojcoju w K azim ierzu, gminie Godów. O d ­
ległe od L ub lina  o m il 5, od Kazim ierza o mil 
4, od osady Opole o milę 1. P raw em  w łasnoś­
ci n a leżą  do L eona Gawlikowskiego, w dobrach 
tych zam ieszkanie praw ne obrane m ającego i 
przezeń  są posiadane.

D o b ra  te ogółem  obejm ują przestrzeni m or­
gów 904, prętów  210, W  szczególności zaś: w 
gruntach ornych w połow ie pszennych klasy II,  
w połowie żytnych mórg 704, p r. 90, w łąkach  
gruntow ych mórg 6 pr. 285, w lasach mórg 
156, pr. 266, resz ta  w ogrodach, w odach i pod 
zabudowaniami.

W  zajętych dobrach są następujące budowle: 
1. Dom  na podm urowaniu z drzew a tartego, 
pod gontom. 2. Chlewki z drzewa. 3. C zw o­
rak  z drzewa pod  ąłomą. 4. D om  m urow any 
z dawnej gorzelni pod gontem. 5. C hałupa 
stą ra . 6. K arczm a z drzew a pod słom ą. 7. 
S tudnia, 8. K uźnia z drzew a pod gontem. 9. 
Owczarnia, 10. Dwie stodoły  z drzewa pod 
słom ą. 11. Spichrz murowany stary. 12. 
M łyn w ia trak  pod gontem.

Z dobram i zajętq zostały  Inwentarze martwe 
na gruncie znajdujące się.

Obszcruiojsze opisanie powyższych dóbr znaj - 
duje się u F.miljana B óbr P a tro n a  w L ublin ie  
pod N r. 1 l zam ieszkałego, zbiór zaś objaśnień  
i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isa rza  T r y ­
bunału  Lublinie, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjatih doręczone :
1. Ludwikowi Ludw ińskiem u, W ójtowi gm i­

ny Godów d.,20 Lutego (4 M arca) 1874 r.
2. W ładysław ow i Jonsch er, Pisarzow i Sądu 

P okoju  w K azim ierzu d. 20 Lutego (ą M urca) 
1874 r .  . , :

W niesiono do księgi hypotecżnCj dóbr Swi- 
dno d. 25 Lutego (9  M a rca )  1874 r.

W pisano do księgi zaaresztow ać w K ance la­
rji TrylimiiM i Cywilnego w L ub lin ie .' utrzym y-' 
w an ą jd ; ? 7 L u te g 9, ( n  M arca) 1874 n

P ie rv sza  pub likacja  zbioru ob jasn ieu  i w a- 
runkóW Hcytacyjriych, odbędzie się na  publi­
c z n y  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w L ubli-

e ^ t i s / ^ w i ó H i ^ ł ^ W  ró k h JÓ godźihie 10
z[ a in fig U  u j v s b s s  o r o ijś jm I o C l . i o r a

Lublin  d. 27 L utego  ( I i  M arca) 1.8/4 r.
( f l o y i i s o n ł n j j o j o l  Bfirchwić.
W ywieszono na tablicy  ty ęali usypow ej T ry - 

bunał c Cyicilnegó w L ublinie dnia 27' Lutego 
( 1 1 'M irc a )  1874 r.

B archw ic.1 -Ul, U! J.-:.: i ..UJ , JiLlTli u  o u i  .. i. <

iV. I). 1536. P isarz Trybunału Oywilneye 
w Płocku.

Stosownie do art. 682 K.‘ P , S ., wiadótnó 
czyni, iż na żądanie E m iljana K retkow ekiego, 
obyw atela, we wsi Baruchow ie, powiecie W ło c ­
ławskich,! gubernji W arszaw skiej, i Z o fji 'K irk o r 
panny pełnoletn iej , w im ieniu właanem oraz ja ­
ko sukcesorki S tanisław a K irk ó r, o jca swego 
działającej, z w łasnyoh funduszów  utrzym uj ącej 
się, w mieście gubernialnem  P ło ck u , zam ieszka­
łych, a  zam ieszkanie praw ne do całego postę­
pow ania subhastacyjnego u F ranc iszk a  L eben- 
sztejna, P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  tutejszym , w 
m. P ło ck u  z urzędow ania zam ieszkałego o b ra ­
ne  m ających, w poszukiw aniu sum K retko- 
wskiego rs. 2000, a  K irk o r rs. 550 i rs. 1150 
wszystkich z procentem , o raz kosztów , od J ó ­
zefa Cieleckiego, w łaściciela nieruchom ości pod 
Nr. 493b, w m. P ło ck u  położonej, we wsi W o- 
li-G ołkow skiejJ okręgu Czerskim , gubernji W ar­
szawskiej zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p r a ­
wne do tego interesu u A ntoniego Lubow idz- 
kiegd, R e jen ta  w m. P ło ck u  obrane m ającego, 
protokółem  K om ornika p rzy  T rybunale  Cywil­
nym w P ło ck u , T eofila Śląskiego1, w dniach 4 
(16) i 5 (1 7 )  S tyczn ja  1874 r .  sporządzonym , w 
drodce przym usowego w yw łaszczenia zajętą  i 
zaaresztow aną zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ  
pod N r. 493b. w m. gubernialnem  P ło ck u , przy 
ulicy daw niej Sądow niczej; obecnie Nowowię-. 
żięnnej i T um skiej narożnie, na  gruucią wieczy- 
sto-ćżynszow ym , pod ju risdykcją  S ąd u ' P oko ju  
Kv P ło ck u , w p a ra iji , gminie powiecie i gubar- 
p ji P ło ck ie j leżąca, z nieruchom ościam i A dam a 
jRejńerfa N r. 493a. i W łodzim ierza G rabow skie- 
e o ,N r - 49ą granięzącą, prawem  w łasności 110 
jdlużhika Jó z efa  Cieleckiego należąca, ro z leg ło ­
ści około  2763 łokci kw adratow ych mająca.

N a gruncie  tej nieruchom ości są  następujące 
budowle:

1. D o rn a  cegły palonej m urowany od ulicy 
Nowowięziennej jednopiętrow y, a  od ulicy 
Tum skiej dw upiętrow y, i z tej strony znajduje 
się bram a w jazaow a. W  dziedzińcu oficyna 
dw upiętrow a, z tzmżc domem połączona, tak  
dom jak o  też i oficyna dachów ką kryte. W  
domu tym taly >v sutęrynach, jako  też na  p ier- 
wszem i drugi em piętrze, znajdu je  się lokali ró­
żnej wielkości 16, zajętych p rz  tz różnych lo k a ­
torów  za różne  ceny dzierżaw ne. Lecz z loka­
li w tym domu jeden na parterze  narożny zo­
sta je  w zastaw nem  posiadaniu Ludw iki Żmije­
wskiej od sumy rs . 1500 za dop ła tą  w łaścicie­
lowi Cieleckiemu po rs, 100 rocznie, DrUgi zaś 
lokal na  piprwszem pię rze, od ulicy Tum skiej, 
zostaje w zastawnem  posiadaniu Jó z efa  P ię tk i 
od  sumy rs. 1950, a  do zastawy te j w łaściciel 
Cielecki ma obow iązek dopłacać P ię tce  po rs. 
15 rocznie.

2 . D rw alnie o jednym  piętrze z ^drewnianym

N. D . 1564. N aczeln ik Górniczy 
Zachodniego.

P odaje  do wiadom ości publicznej, iż w bió­
rze Górniezem  O kręgu Zachodniego w D ąbro ­
wie 3  (1 5 ) K w ietnia 1871 ro k u ,o .g ad z in ie  12 _
w południe, odbywać się będzie licy tac ja  in mi- balkonem , z oficyną złączone, z cegfy palonej 
nus przez dek la rac je  zapieczętow ane na dosta- » w części z drzew a w(szachulec cegły pobu- 
wę w ciągU ro k u  1874 dó  M agazynu procho­
wego w D ąbrow ie dynam itu, cendsznurów  i 
kąpiszonów m a potrzeby kopalń  Węglowych i 
galm anow yeh w O kręgu Zachodnim  w ogól­
nej w artości rs. 2feo5 t .

P ragnąćjrhcześtniczjó) ur libytacji, o bowią- 
zau i'w  oznaczonym  dniu i godzinie, sk ładać  w 
biurze Góyaiczym O kręgu Z achodniego  w D ą ­
brow ie, d ek larac je  pisane na  papierze stbm plo- 
Wym ceny kop. 70 podług wzoru w w arunkach 
licytacyjnych dom ieszczonógó i do d ek la rac ji 
tych dołączać naakaucją , w gotow jznie {ub też 
listam i zą^itawnemi, a lbo  inne,mi papieram i pro- 
centow em i C esarstw a i K rólestw a z właści- 
wemi kuponam i ' / l0 część! w artości ogólnej 
dostawy i niż koszta  ogłoszeń licytacji j/i, p ro - 
cent, Uc/.ąc o d su u iy  do licytacji oznaczonej,
P rzy tein  nafim ięnia ąię żę przy składaniu  kaucji 
za sumę m niejszą od rub la  należy sk ładać ' Cał­
kowitego rub la , zaś na  koszta ogłosztinia licy ­
tac ji za sumę m niejszą od 50 kop. należy sk ła ­
dać 50 kop. a za sumę większą od 50 k o p . c a ł­
kow itego ru b la .

W aruuki na macy k tórych  powyż rzeczona 
licy tac ja  odbywać się będzie, m ogą być p rze­
glądane w biórze Górniezem okręgu Z acho­
dniego  w D ąbrow ie każdodziennie, wyjąwszy 
dnie galow e i św ięta uroczyste.
1— 3 Ląbrow a d. 4 M arca 1874 r.

dow ane, dachów ką k ry te , w których n a  parterze 
znajduje się także  wozownia.

3. D rw alnie parterow e od stróny n ierucho­
mości R e jn e rta ,,w  części z cegły, w części z 
drzew a do m uru przybudow ane, dachów ką 
k ry te .

4 . K loaki w części z c e g ł/ , w części z d rze­
w a pobudow ane, dachów ką kryte, ó siedmiu 
drzw iach .

5. S tudnia, balam i ocem brow ana, z walcem.
6. Podw órze, kamieniom polnym  w ybruko­

wane, rozległości około  684 łokci kw, zaw ie­
ra jące .

7. T ro tu a r  od ulic Ń owowięźieniiej i T u m ­
skiej, asfaltem  wylany.

Z nieruchom ości tej op łaca się dó kasy  miej­
skiej w P łocku  podatków  rocznie rs. 221 kop. 
97. Z alega zaś n ieopłaconych podatków  rs. 
138 kop. 73 % .

O bszerniejsze opisanie powyższej n ierucho­
mości zajętej znajduje się w protokóle zajęcia 
u P a tro n a  L ebensztejna, sp rzedażą k ie ru ­
jącego. Z b iór zaś objaśnień i w arunków  licy­
tacy jnych  u tegoż P a tro n a  i w kancelarji P isa ­
rza  T ry b u n a łu  tutejszego przejrzano być mogą.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony został w kopjach: 
1) Józefow i W idulińskiem u, prezydentow i m. 
P ło ck a , do rą k  M akowskiego, S ek re tarza  M a­
gistratu  tegoż m iasta. 2) W ładysław ow i B ie­
drzyckiem u, P isarzow i Sądu P o k o ju  w P ło c k u , 
obydwom dnia 13 (25) L utego  1874 r.

P ro to k ó ł zajęciu wniesiony do księgi wieczy­
stej nieruchom ości d. 20 L utego (4  M arca) 1874 
r ,  a  do księgi zaaresztow ali, w kancelarji P isa- 
t z i  'Ć rybuńafu tlitcjś/.ego h a  ten  cbl iitfzymy- 
w anej, dn ia  dzisiejszego.

Term in do pierwszego ogłoszenia zbioru ob- 
ja m ie ń  i waruuków licytacyjnych na audjbnćji 
T rybunału  tutejszego wyznaczony ąostał na go ­
dzinę 10 z ran a  dnia 16 (2 8 )  K w ietnia 1874 r, 

P ło ck , d. 27 Lutego (11 M arca) 1874 r.
J ,  P ię tk a .

W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w P łocku .

P ło ck  d. 27 Lutego (U  M arca) 1874 r.
J ,  P ię tka .

N . D., 1590.
Podpisany  wiadomo czyni, z w yrokiem  

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w d . 10 
(22) Styćźifiu 1874 r. zap id iy lu , międriy K am il­
lą z L em ańsk ich  K aro la  haroua M altzhan 
m ałżonką w Badett Księstw ie B adeńskiem  z a ­
m ieszkałą, przez pbdpiśanego d z ia łijąćą , a M a- 
rją  z L em ańsk ich  K ryęztofa M ichała hrabiego 
de Roquet m ałżonkę, w P aryżu zam ieszkałą, 
przez L e Jń a  K rysińskiego A dw -iU t*  staw ćj^- 
oą, o raz  Kiarjiliuą z L em ańskich  Stojow skiego 
H ipolita m ałżonkę, w W afszawio pod ĄŚ 1565D 
zam ieszkałą , przez R otw anda Adwókaita sta- 
w ającą, wszystkietni w ,4systencji mężów czy- 
niąeem i, nakoniec W iktorem  Lem ańskim  w 
dobrach swych G ielętn ik i o-gu N ow o-Radota- 
skim zam ieszkałym , niestaw ającym  , nakazaną 
zosta ła  sprzedaż w drodze działów: 

D Ó B R C Z A R N Y L A S  
w powiecie G órno-K ulw aryjskim , okręgu C zer­
skim sytuow anych ogólnej rozleg łości oko ło  
włók 46 morgów 14 m ających, z folw arku Czar- 
nylas i Ju ljanów ek  z łożo n y ch , od ległych od 
W arszaw y mil 4. W ysiew około 30  korcy 
pszenicy a  168 żyta. G łów ni-jsze zabudow a­
n ia  w Czarnym  lesie: D w ór z drzew a pod 
gontem , 7 pokoi i kuchnię obejm ujący, koszary 
dla służby m urow ane, takaż  sta jn ia  słom ą kry­
ta  na  24 koni, dwie wozownie, ow czarnia mu 
jow ana, takaż stodo ła o , dówch klepiskach, 
holendernia m urow ana, 60 sztuk by d ła , budynek 
drew niany po młynie, budynek m urow any po 
gorzelni. Na folw arku JuL anów i k: dw orek 
drew niany o czterech  izbach stodoła d rew n ia­
na o dwóch k lep iskach  i dw ojak d la  służących.

T erm in 2-giej publikacji ob jaśn ień  i w arun­
ków a zarazem przygotow aw czego przysądze­
nia odbędzie się w dniu 4 (1 6 ) M a^ca 1874 r . 
0 godzinie 2 z po łudn ia  w W ydziale I I  T ry b u ­
nału Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 przed 
W -nyrn Sędzią delegowanym  Lewandowskim
L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 29,489, 
kop. 16’/ j .  W arunki sprzedaży przejrzeć mo- 
żna w kaimelarji Podpisar/.n  W ydziału I I  rze­
czonego T rybunału  i u podpisanego (ulica 
D ługu  N r. 43 .)

A rtu r  B ardżk i, A dw okat.
P o  odbyciu powyższego term inu , ostateczne 

przysądzenie dóbr tych na  d. 18 \3 0 )  M arca

1874 r. W tym że W y d z ia le - i  T ryb u n a le  godz, 
2 z(południa p rzed  tym że Sędzią wyznaczony 
został. L icy tac ja  rozpoczn ie  się ó d  poW^ższeJ 
sumy. Vadium  rs., 3,50(1. .u i ju - t .

A r tu r  B aritzk i, A dw okat 
a  83 łj ••■■•( o ln n n :[< i—
,j N . D . 1584, W yrokiphi T ryhuria łu  Cywil­
nego w W arszawie w d. 22 K w ietn ia (4  M aja) 
1866 r. międ'zy'He/-fzkiciil K ylbijrbbrg p o  SrulU 
vel Iz ra e lu  Ja n k lu  Zylbećberg syuem jak o  suk ­
cesorem  z p racy  rą k  utrzym ującym  się w m. 
K ału szy n ie  okręgił SlCąidckim zam ieszkałym  
powodem przez K p rp lsk iegq  P a tro n a  staw ają- 
cym z jed n e j A . SŚaiui pó H erśźkń źfylberberg 
jak o  to: Berkiem Icfciłtlu Zylberberg  R uchlą 
Ł a ją  z Zylberbergów  p t/S zym onie  Zylberberg  
pozostałą  córką obecnie i H erszkh R nbm sztein 
m ałżonką w asystencji m ęża czyniącą w mieście 
K ałuszynie zam ieszkałym i Śzmulem D orfm an w 
m. P u łtu sk u  gubernji P ło ck ie j M osźkiem  D o rf­
man w m. K ałuszynie Joąkiem  Dorfm an w m. 
M akowie gubernji P ło ck ie j M anasem  D orfm an 
mężem zm arłej Bajli M irli z  Zylberbergów  
D orfm anow ej w m, K ałuszynie zam ieszkałym i 
przez J a n a  K łóckiew icza PatfonA stawającymi 
•s drugiej Hasklem  Z ylberberg  w m. K ałuszynie 
zam ieszkałym  tudzież W olfem  Z ylberberg  w m. 
Stanisław ow ie okręgu Staniśłitwowśkim zam ie­
szkałym niestuwaj^gymi z trzeciej strony zapa­
dłym nakazanym  został dział m ajątku ruchom e­
go i nieruchom ego po H erszkn Z ylbelberg po­
zostałego d o .d a n ia  opinji czyli nieruchom ość 
spadkow a wraz z placem jw m. K ałuszynie d a ­
wniej pod N r. 81 a  obecnie pód N r, 69 położo­
na, dogodnie w naturze podzielić się da lub 
przeciwnie o raz do je j osżacow hnia biegli m ia­
nowani, wrazie uznania niepodzielności sprze­
daż tejże nieruchom ości przez publiczną licy ta­
cję postanow iona do odebran ia  od biegłych 
przysięgi i kierow ania czynnościami działowemi 
Felicjan  Lewandowski A sesor został delegow a­
n y  zaś do sporządzenia sim ych działów  F ra n c i­
szek ltugiewicz R ejent okręgu S tanisław o­
wskiego i S iennickiego1 został przezńśczoify! 
wyrok pow yższy Trybim lału potw ierdzony zo­
sta ł wyrotóom Sądu A pelacyjnego K rólestw a 
P o lsk iego^K ty  21 K w ietnia (3  M aja) 1867 r. 
zapadłym z fą  t j lk o  zm ianą iż w miejsce b ie­
głych wyrokiem T ryb u n a łu  m ianowanych inni 
biegli zostali wyżnafczettii N astępnie m ianow a­
ni biegli wykonawszy prśysięgę z jechali na 
g run t powyższej nieruchdm ości i udzieli opin ją 
iż takow a wraz z plaćem dógodnie w naturze 
po;izjelić s i ę . nie da, dópejnili oszasow ania i 
w artość je j ńa  rs. 1549 kop. 64 ustanowili. 
T ry b u n a ł wyrokiem daty 12 (24 ) Kwietnia 
1868 r. między temi samemi stronam i zaocznie 
zapadłym , pow yższe dzieło b iegłych zatw ierdził 
P o  złożen iu  w arunków  licytacyjnych p ierw sza 
pub likacja  takowych odbyła się w dniu 31 M a­
ja  (12 Czerwca) 1868 o godzińie 9S/ ,  ranb  i 
term in do drugiej publikacji takoWych a  za ra ­
zem przygotowawczego przysądzonia {rzeczonej 
nieruchom ości wyznaczoóy został na  dzień 19 
(31) L ipca 1868 r. godzinę 10 ran o  który się 
odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszawie w W ydziale I  
pod. N r. 549 przy ulicy D ługiej przed W ym L e­
wandowskim A sesorem  delegowanym . N ieru­
chomość N r. 81 dawniej a obecnie N r. 69 w 
K ałuszynie sk łada się ń domu m ieszkalnego 
w raz z pfchrżfem wozowiłią i sta jn ią  p lacu  jes t 
łokci kw. 208jS.

Szczegółow e objaśnienie pod każdym wzglę 
dem pow ziąść m ożna tak  z taksy  bieglyeh w 
kancelarji P isa rza  T rybunału, W ydziału  I  jak o  
też u podpisanego E dw arda  K ow alskiego P a ­
trona w W arszaw ie pod N r. 1 7 7 la  pźzjr ulioy. 
Ś-to  Je rsk ie j zam ieszkałego sprzedażą dyrygu­
jącego znajdującej się oraz na  gruncie. L icy­
tac ja  zacznie się od sumy rs . 1549 kop. 64 jako  
szacupku przez b iegłych wynalezionego. 
W arszaw a d. 26 Czerwca (7 L ipca) 1868 roku.

E dw ard  K ow alski.
P o  odbyciu w dniu It) (31) L ipca 1868 r. o 

gOdzMiÓ 10 róWo drugiej publikacji zbioru ob 
jaśn ień  ,i warunków licytacyjnych sprzedaży 
nieruchom ości N f. 81 dawniej a  obecnie N r. 69 
w K ałuszynie położonej wyznaczony został ter 
niin do ostatecznego przysądzenia takowej na 
dzień 4 (16) W rześnia 1868 r. godziuę 4 %  z 
południa który odbędzie się w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej 
p rzed  W -ym  Lewandowskim A sesorem  T ry b u ­
n a łu  delegowanym. L  cytacja zacznie się od 
sumy rs. 1549 kop. 64 ji.ko  szacunku tuxą b ie ­
głych w ykrytego. Vadium  zaś do licytacji o- 
znaczone jes t n a  rs. 500.

W arszaw a d. 7 (19) S ierpnia 1868 r.
E dw ard Kowalski P atron .

Gdy term in powyższy z powodu zasźłych 
sporow odbytym  być nie mógł i gdy takow e u- 
sunięte już zostały  zatem A sesor T ry b u n a tu  
Cywilnego w W arszaw ie W -ny Lewandowski 
rezo lucją  daty  24 P aździern ika  (5 L istopada) 
1872 r . w ydaną wyznaczył term in  do ostatecz­
nego przysądzenia nieruchom ości Nr. 69 w m. 
K ałuszynie położonej n a  dzień 20 L istopada (2 
G rudnia) 1872 r. godzinę 2 po południu, który 
się odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le I  pod N r. 549 przed tymże Asesorem  delego­
wanym. L icytacja zacznie się od sumy rs. 1162 
kop. 4 1 * /. jak o  o część szacunku wyrokiem 
T ry b u n a łu  Cywilnego W arszaw skiego w d. 27 
W rześnia  (9 P aździern ika) 1868 r: obniżonego. 
V adium  do licytacji rs. 500.
W arszaw a d. 25 P aźdz. (6 L istopada) 1872 r.

E . Kowalski.
Gdy jednak  powyższy term in z powodu b ra ­

ku licytantów  spełzł bezskutecznie przeto T ry ­
b u n a ł Cywilny W arszaw ski wyrokiem na  dn iu  
22 L istop . (4  G rudnia) 1872 r. zapadłym  sza­
cunek tej nieruahomOści jeszcze o 1 4 cześć 
obniżył i nowy term in do ostatecznogo przysą­
dzenia takow ej na dzień 11 (23) G rudnia r .  b. 
godzinę 2 po południu  wyznaczył, k tóry  to ter 
min odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
posiedzenia swe odbyw ającego w W ydziale I 
przed W -ym  Asosorem Lewandowskim . L icy­
tac ja  zacznie się od sumy rs. 871 kop. 81. V a ­
dium po trzeba złożyć w Sumie rs. 500.

W arszaw a d. 23 L istop. (5 G ruduia) 1872 r.
E dw ard Kowalski P atron .

Z powodu tego że termin pow yższy d la  
fyraku hcytautów sp e łz ł b e zsk u teczn e , p rze­
to Trybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  
n a  dniu 29 Gruduia ( : 0  S tyczn ia ) 1872/3 r. 
zapadłym , szacunek  tej n ie ru ch o m  sci o ‘/V 
c z ę ść  obn iży ł, i fiowy term in do o sta teczn e  
go przysądzenia ua d 18 (.30) ^ ty c z n ia  1873 
r. godzinę 2 po p ó łń d ń iu  wyzńUczył, który to, 
term in odbędzie się w m iejsce zw yk łych  po­
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
pód Ńr. 549 posiedzeń  a swo odbywającego  
w l /y t iz ia le  I przed W . Asesorem  L ew audow - 
skirn. L ić y tó c ja  zaczn ie  się  od sumy rs. 653 
kop. 85. V adium  potrzeba z ło ży ć  w sum ie 
rs. 500 .

W arsz  .wa d. 2 (14) S tyczn iu  1873 r. 
E d w ard  K ow aloki, P a tro n .

Z pow odu że te rm in  do sp rzed u ży  n ie ru ­
chom ości N r 69 w m ieście  K ś łn szy n ie , sp e łz ł
b e z sk u te c z n ie , p rz e to  śtosow ule  do  o zn acz o ­
nego now ego te łm ln u  do o s ta te c z n e g o  p rz y ­
są d z e n ia  p rzez  W-go Sędziego  T ry b u n a tu , 
tak o w y  o dbędzie  się  w dn iu  18 (30) M arca  
1874 r. o godzinie 2 z p o łu d n ia  w m iejscu  
zw yk łych  pos edzeń  T ry b u n a tu  Cyw ilnego w 
W a rsz aw ie  pod N r. 549 p o sie d zen ia  sw e od ­
byw ającego  w W ydzia le  I p rz e d  W . ó ęd z ią  
L ew andow skim  L ic y ta c ja  zacz n ie  się  0(j  
sum y rs. 653 kop . 85. V ad  urn p o trzeb a  
z ło ży ć  w sum ie t s .  500. W aru u k i licy tacy j­
n e  Są dO 'pfżojrzł!ńl» tttk  w fry b u - a le  Cywil 
fijhnw W arszaw ie w bińzo W. P .sa rz a  W ydzia- 
ł o i  iako tę ż  1 u podpisanego  P a tro n a  ja k o
dyry g u jąceg o  sp fz e d a ż ą .

W arszaw a d. 25 L u te g o (9 M arca) 1874 r. 
Ędward K ow alski Patron  T ry b u n a łu .

ulica S-ti

we, jesionow e, zeg a ry ,lu s tra , g a rd ero b a  1 b ie ­
lizna m ęzka, g roch , owies w ziarn ie, kohie cu­
gowe, owee, A m erykan, w d. 11 (2 3 )  M arca r. 
b. o godzinie 10 z ra n a  w rynku  S tarego  m ia­
sta , ześ w d. 12 (24) t. m. i r. o godzinie 10 z 
ran a  na  targu  przed K ościołem  S-go A leksan ­
d ra  zaś w d. 15 (27) M area  r. b. o godzinie 12 
w południe w osadzie G łowno powiecie Ł ow ic­
kim przez pub liczną licy tację  sprzedane będą .

W alenty Supryniewtcz K om ornik. S. A . K . P .

N. D. 1588. P raw nie zajęte  ruchom ości w 
drodze exekueji sądew oj, w d. 11 (23) M arca 
r . b. o godzin ie  12 w południe ua Grzybowie, 
cygara, papierosy , szuwaks, grzebienie/spodnio , 
rąd le  m iedziane i t. p. d. 14 (26) M arca  r. b. o 
godzinie 10 rano , za Ż elazną bram ą, m eble 
m achoniow e i jesionow e, lustro , k o n tu a r  s k l e ­
powy, cuk ier w głow ach, arak , wódki w bu te l­
kach , wino w ęgierskie i t. p . ,  d. i 8 (3 0 ) M arca 
t. r. o godzinie 10 rano  na Grzybowie, m eble 
machoniowe i jesionow e, g a rd e ro b a , b ie lizna , 
naczynia kuchenne i t . p. i d. 19 (31) M arca  
r. b . o godzinie 12 w południe na  targu  S ta re  
m iasto zwanym, meb le  m achoniow e 1 je s io n o ­
we, stoły sosnowe, sam ow ary, w ina różne, a rak , 
wódki, p o rte r, cukier, m igdały , h e rb a ta , ku­
mys, i t . p. przez pub liczną licytację sprzedane 
zostaną

8 . K rasuski, Kom ornik, 
u lica  D ługa M  5366 (E ldo rado)

N. 1612. W  d. 11 (28) M arca 18-74 r. o g o ­
dzinie 10 i 12 z ran a  na targjU G zrybów, o go­
dzinie 11 z rana na  Nowem mieście, o godzinie 
10 z, ran a  na M uranowie, o godz. 1 z p o łu d n ia  
z a  Ż elazną bram ą, w dniu 12 (2 4 ) M arca 1874 

o godzinie 10 z ran a  pod T rzem a K rzyżam i, 
w dniu 15 (27 ) M arca r. b. o godzinie 9 z ran a  
ua  Starem  mieście, o godzinie 11 z jra n a  na S e ­
werynowie; w W arszaw ie, zajęta ruchom ości 
ja k o  to: meble machoniowe, topolow e, jes iono­
we, lustro , bufet, papierosy, g arderoba różna, 
o raz  kosztowności, zegar, p rasa  do kopiow a­
n ia  listów, trem o, żerandol, fortepian , naczynia 
miedziane i mosiężne, to a le tk a , m aszyna do 
szycia i t. p. przez publiczną licytację sp rzed a ­
ne zostaną.

IY ladyslaw  Z akrzew ski K om ornik .
N r. 1789.

Ń: U. 1611). W cłiiih 12 (24) M a c a  1874 
r. o godzin ie l l  z ran a , ua ta rg u  w R ynku  
Starego  mia- ta , ,1 raw iiię za ję te  w drodze e g z e ­
kucji sądtiwej ruchom ości j k c  to: n u  ble jo -  
aionowu, orzechowe, zegąr ścienny z wagam i, 
z e g a re k  sreb rn y  z łańcuszk iem , dyw an i t .  p., 
orz . z publiczną licy tację , sprzedane zostaną.

Jan  K ow alski Kom ornik.

.V. D 1 6 1 1. IT aw nie z i ję te  ruchom ości j a k o  
to: lo rnetka , szczotka żelazko do fryzow ania 
w łosów, brzytw y, garderoba m ęzka, m ebla ma - 
chońiowe, j :  siouowe, różne u iaterjo  na  suknie 

ln iane  i jodw bne, okrycia , ubiory  dam skie 
i dżieeinuo, lu stra , zegary , b ielizna, wazuuy, 
obi.lay o le jn e , srebra  ato l-w e, naczynia ku­
chenne, m iedziane, m osiężn. i b laszane i t. p. 

p iz  dane bydą u d .  l l  (2 3 ) Marca r. b. o go- 
dziuie l l  z ran a  pod T rzem a K rzyżam i, w d. 
18 (30) M arca r. b. o g o iz  nie l l  z ran a  i 12i 
w południe, na K rns ń ik im  p acu , W szystkie 
w W arszawi-', p rz:z  pub liczną  liey tac ję .

Zacheusz M ałkow ski, KoińOruik N r. 1773,

N . D. 1013. P raw n ie  z a ję te  ru eh o  m ośdl 
a m ianow icie:

а )  w d. II (23) M arca  1874 r. o g o d z in ie
10 ran o . n a  M uranow ie , m eb le  u iachon iów e, 

je s io n o w e , rą d le  m ied z ian e , sam ow ary , ko- 
Ciół.

б)  w d. t9 ( 3 l )  M arća  r  b. o g o d z in ie  10 
ra u o i p rz e d  T rz e m a  K rz y ż a m i, m eb le  je s io ­
now e, k r z e s ła  w iedeńsk ie , kom oda m iedź 
ku ch en n a , sam ow ar, g a rd e ro b a  m ę z k a , a  
w tym że d n iu  o ‘2 -ej z p o łu d n ia , ro z m a ita  
g a rd e ro b a  m ęzk a , ja k ; ż ak ie ty , b u rk i, sz la ­
fro k . sp o d u  e , m a ry u a rk i, p ak i i t . p. na  p la ­
cu  K ra s iń sk ic h , i

c) w d. 2d M a rca  (1 K w ie tn ia ) r. b. o go ­
d z in ie  10 ran o  n a  G rzybow ie , m eble  u a h o  
u iow e, je s io n o w e , łó ż k a  że lazn e , lam py , .ze 
g a r , sam ow ar, sz la fro k  i t. p. w W arsz aw ie , 
p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  b ę d ą . 
E dw ard Borkow ski, K om ornik, p. S . A . ,\5 541

N. D . 1587. Podpisany  K om ornik wiadomo 
czyni: iż w dniu 11 (2 3 ) M arca 1874 r. poczy­
nając  od godz. 7 z ran a  w mieście N ow o-M iń- 
sku, powiecie Now o-M ińskim  w dom u, w k tórym  
dłużn ik  M ajer F eldm an  zam ieszkuje i handel 
utrzym uje w dniu zaś 12 (24) M arca t. r .  o godz.
11 z ran a  na  publicznym  ta rg u  w m. Radym inie 
Pow iecie Rudymińskim, zaś w d. 14 (26) M arca 
r. b. o godz. ło z ra n a  na  targu  plac K rasiń  • 
skich o godz. 1 1 z ran a  na  targ u  S tary  G rzy­
bów. a  o godz. 2 po połudn iu  na targ u  za Ż ela­
zną bram ą, w W arszaw ie, praw nie zajęte ru ­
chom ości m ianowicie: m eble różne m achoniow e, 
jesionow e, sosnowe, tow ary różne norym berg- 
sko -galau tery jne , różne w iktuały, tow ary k o ­
rzenne, bufeta, szafy  sklepowe, m łynek, prassy 
do w yciskania oleju, garderoba różna m ęzka i 
żeńska, bielizna stołow a, naczynia różae  m ie­
dziane i m osiężna, lu stra , lich tarze  różne , św ie ­
czniki, książk i hebrajsk ie , buty, i t. p. przez 
publiczną licytację niezaw odnie sprzedaneoii 
będą. Ja n  Orłowski, K om ornik.

N. D . 1577. W dniach: 12 (2 4 ; M a rca  r. b ‘ 
o godzinie 12 w połuduie, n a  targu  głównym w 
P radze przy W arszaw ie, p a lta  fu trzane , kreszo- 
a rk a  m osiężna, to a le tk a , 14 (2 6 )  t, m. i r. o g o ­
dzin ie 10 z ran a , na ta rg u  M uranów , daue w 
zastaw chustk i webowe, w ełniane, m a te r je i fiu- 
nela , w moc decyzji Sądu, i 15 (2 7 ) t. m. i r. o 
godz. 10 z ran a , na  ta rg u  Grzybów, różue k a ­
pelusze męzkie, czapk i, i butynki dam skie, ja k o  
praw nie zajęte  ruchom ości, praez publiezną li­
cytację sprzedane będą.

Pawłow ski, K om orn ik .

N . D . 1578. W dniu 8 ( 20 ) K w ietn ia r. b. 
o godzinie ll) z rana  na targ u  w Ryn ku S tarego 
M iasta, dana  w zastaw  para  kolczyków diam en­
towych w srebro  opraw nych , w moc decyzji S ą  
du, i stosownie do a rt. 621 K. P . S. przez pub li­
czną licytację sprzedaną b ę d z ie /i  takow e k o l­
czyki do czasu ich sprzedaży, m ogą bydź k a ż ­
dego dnia po południu  od godziny 4 do 6 przez 
żądających , kupna w K ancelarji podpisanego 
K om ornika w domu pod A» 1769ft u k tórego są 
ua składzie obejrzane.

P aw łow ski Komornik.

N. D . 1582. P raw nie w exekueji sądowej 
zajęte bufet sklepow y, wagi i t. p, sprzedane 
bedą przez publiczną licy tację w W arszaw ie na 
płacu Sewerynów zwanym w U. 11 (23) M arca 
1874 r. o godzinie 10 rano.

W arszaw a d. 8 (2 0 ) M arca 1874 r.
Ejchler , K om ornik p . S. A p.

N. D . 1585. W  dniu 11 (23) M arca r. b. o 
godzinie 9 z ran a  ua targ u  „S ta re  M iasto” 
zwanym w W arszaw ie p raw nie  zajęte ruchom o- 
śei w drodze egzekucji sądowej jako to: m eble 
różue, lustra, okrycia dam skie, suknie, m aterje 
różne, a tłasy  i t, p., przoz publiczną lićy tac ją  
sprzedane zostaną .
Stanisław  N awrocki, K om ornik przy S ąd.A pel.

N. D . 16 1,4. P raw nie zajęta  w drodze exe- 
kneji S ąd o w e j  m eble  m a c h o n io w e ,  p a l l s an d r o -

_ŁH—

N. D . 1545 .
Dyrekcja Warszawskiego Towar*y- 

stw a Ubezpieczeń od ognia.
Podaje niniejszym do pow szechnej wiadom o­

ści, że wydane z a jen tu ry  T ow arzystw a w B rze­
zinach, gubern ji P etrokow skie j, w czasie od 
31 L ipca do 28 S ierpnia 1873 r. św iadectw a 
tymczasowe za N. C C X X  2 C C X X /3 C C X X /4  
jako  nie zamienione w ciągu jednego miesiąca 
ua dowody stanow cze, to jes t n a  polisy T ow a­
rzystw a, u trac iły  moc sw oją i tern samem poczy­
tu je  takow e za nieważna.

W arszaw a, d. 6 (18) M arca 1874 r.

jfoaBOJteuo l ie n a jp o u . w Drukarni Okręgu N auk ow ego W arszawskiego.


